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M E się zwiększa, pomimo zmniejszania personelu. 
F faki w zakresie kryterjów państwowego myślenia 
°by wateli.—Policja ma ciężkie zadanie do pokona­

nia.—Agitacja antysemicka prasy endeckiej. 
I 

L&ły r W a r s z a w a * . 1 9 S r u d n i a - I W dyskusji pierwszy przemawia! 
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pominą Azefa. To jest system, którego, 
wstydziła się administracja rosyjska. 

Sprawa Baranowskiego. 
W odpowiedzi na te słowa zabiera 

głos p. minister Pieracki i składa nastę­
pujące oświadczenie: — Baranowski zo-

.ych. Dola-' nych itd Między- innymi podczas ataku J F.TA' FAA"KAŻ0*AN

N

Y

RLIŜ RLSL!!!" 
i 28? Korsaka, oraz szeregu wyz ' gazowego w Warszawie aresztowano I ' 'denta. by móc prewencyjnie przcclw-

1 działać zamierzonym aktom teroru- Nie 
orjentowano się z wartością, jaką Ba­
ranowski przedstawiał dla O. U. N. i 
w roli, jaką odgrywał. ' W rzeczywisto­
ści przysłaniał wszystkie ważniejsze 
wystąpienia OUN., odsłaniając policji 
jedynie drobne sprawy. To też- przez 
dłuższy czas policja nie była w stanie 
ujn-ć sprawców w iększych napadów. 
Po zamordowaniu śp- HołówkI zorjen-
towano się dopiero, że OUN. prowadzi 
k o n u - w y w i a d i iapol lcję i że POlicja sta­
le Jest wprowadzana w błąd. Mord na 
komisarzu Czechowskim utwierdził wła 
dze w przekonaniu, że mordu tego 

! mógł dokonać tytko jeden z Jego konfi­
den tów, a ostatnim, z którym Czechow­
ski zetknął się, był właśnie Baranow-

Ca!l0 ( } rozpoczęło się o godz. 

szereg działaczy endeckich, by podczas 
ciemności nie urządzili pogromu ży­
dowskiego- • 

Poseł Polakiewicz: — A czy przy­
gotowań co do tego nie było? 

Poseł Rymar:— Nie, nie było. Wszy 
ii A 9 W r z e c ' H i r t i c ł o się do późnej !stko, co dotyczy obrony narodowej, 

H v'enl e Dosiedzenią obszerne jest dla nas święte. 
>trz n '<; Wygłosił minister Spraw Minister Pieracki; — Ale jednak we' 

,k y c " . Bronis ław Pieracki. Lwowie były awantyry. 
Przechodząc do wprowadzonej w 

ten życie ustawy samorządowej, poseł Ry-
S l e z działalności a^lminis- |mar ostro krytykował wybory gromadź 

Przewodnie kie i miejskie, twierdząc, że dobrze wy-
. w tym dziale kieruje się j szli na nich jedynie Żydzi, którymi wia­

to- 2V*r|UnniCi U ' C R ' V zmianie. Z wie- i dze zajęły się rzekomo serdecznie 
e Jest . P r °b lem bezpieczeństwa w j końcu poseł Rymar twierdził, że prze­

śladowanie ruchu narodowego dzie'c 
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Innemi omawiał dział bez-
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szczególnie skomplikowany. 

kryterjów w pań-
^°wem myśleniu. 

K^cnu V a s z a sytuacja geograficzna 
• % l 1} należy wielka rozplę.ośC 
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ski- Po zmianie organów bezpieczeń-
się z korzyścią dla Żydów, choć hasło w M a , o p o I s c e Wschodniej i po 
„swój do swego" jest zgodne z prawem. _ a r a t n i p r , : „ R n r o n m u c t i ^ n ..< 

Obywatele nie pomagają 
policji. 
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lecz aresztowanego. Poseł Rymar w 
sposób niezwykle sugestywny przed 
stawił stosunki bezpieczeństwa, jak to 
niewinnie Narodowa Demokracja bita 
jest przez bojówki B. B. Na szczęście 
wszyscy jesteśmy żywi i wiemy, co to 
jest ta Narodowa Demokracja. Kilku 
dni temu na zebraniu bloku w Poznaniu 
bojówka endecka wywołała bójkę. Wie­
lu było aresztowanych z pałkami gumo-
wcmi. Starsza kobieta, Idąca z ulotkami 
listy N r 1 w Poznaniu, została napad­
nięta z tyłu przez trzech młodych en­
deków, w y r w a n o jej ulotki i pobito Ją, 
tak że została zabrana przez pogotowie-

Poseł Czapiński: -j- Prowokacja, to 
rzecz straszliwa. Przypominam proces 

zamknięciu Baranowskiego, ujęci zq 
stali sprawcy napadu na pocztę w Gród 
ku Jagiellońskim, na pocztę w Truskaw-
cu i mordercy śp. Hołówki. Sprawy dy­
scyplinarne przeciwko dawnym orga­
nom bezpieczeństwa nie są Jeszcze za­
kończone. Nie twierdzę, że władze bez­
pieczeństwa nie popełniły w tej spra­
wie błędów, to też dawni kierownicy 
tych orsanów zostali przeniesieni z 
tamtejszego terenu. 

Zale opozycji. 
W toku dalszej dyskusji przemawia! 

w imieniu klubu Stronnictwa Ludowego 
poseł Wrona, oświadczając, że rząd 
wielu rzeczy nie widzi i nie wie, bo jest 
informowany jednostronnie. Powinien 
więc wysłuchać krytyki. Krytyka publi­
czna znajduje wyraz w prasie, ale wła­
śnie na prasę nałożony jest kaganiec. 
Omawiając działalność starostów mów­
ca przytacza, że zabroniono mu uczcze­
nia 15-lecia śmierci członków POW., 
którzy w roku 1918 zginęli w demon­
stracjach przeciwko pokojowi brzeskie­
mu a w Krasnymstawie pewien inżynier 
za wyrażenie przypuszczenia, że staro 

S a m b o r s k i . Rola Baranowskiego przy-s ta będzie wkrótce przeniesiony, został 

1uu ć to r n i n - a s P r a w n o ś ć - ~ Za-
esz-

ii k Y^aze ZNNIRI,! , "IKOM- JESZ 
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r o k i t a , ale jest 

Notfgka i Baranowski musza odsie­
dzieć IO i 6 lal wiezienia* 

Warszawa, 20 grudnia. 
Wczoraj w Sądzie Najwyższym roz 

patrywana była kasacja w .sprawie wy 
roku 6ĄDU przysięgłych w Samborze na J 
dwóch bbjówkarzy ukraińsikich, Romn-
na Baranowskiego i Mikołaja. Motykę, 
skazanych ża współudział w skrytobój-
czem zamordowaniu posła Tadeusza Ho­

łówki, 
Sąd Najwyższy wydał wyrok, odda­

lający kasację Motyki i Baranowskiego. 
Tem samem wyrok sądu okręgowego w 
Samborze, mocą którego Baranowski zo 
stał skazany na 10 lat więzienia a Mo ty 
ka na 6 'at'więzienia — został uprawo­
mocniony:— 1 v- • • J f . 

nazajutrz skazany na 200 zl. grzywny 
za to, że zagrażał jakoby życiu żony 
starosty, bo gdy dowiedziałaby się o 
tem, że mąż jej ma być przeniesiony, 
umarłaby. 

Min. Pieracki: — Czy tak było umo­
tywowane na piśmie? 

Poseł Wrona powiada dalej, że mała 
liczba protestów przeciwko wyborom 
samorządowym jest spowodowana tem, 
że ten kto podpisuje protest, wzywany 
jest potem o kilkanaście kilometrów do 
urzędu. Na dowód tego poseł Wrona 
przedstawia dokument, wzywający po­
sła Kotarskiego do gminy pod rygorem 
przymusowego odprowadzenia jeśli nie 
stawi się dobrowolnie. 

Min- Pieracki: — To JEST bezprawie, 
niech mi pan da to wezwanie* 

Agitacja antysemicka 
endecji. 

• W imieniu ludności żydowskiej Ma­
łopolski przemawia poseł Rozmaryn. rf». 
Przemówienie swe poświęca on agitacji 
antysemickiej, prowadzonej przez Naro­
dową Demokrację. Obóz ten obrał wal­
kę z żydostwem jako formę agitacji dia 
zdobycia władzy. W ostatnich miesią­
cach trudnoby znaleźć choć jeden nu­
mer „Gazety warszawskiej", któryby 
nie zawierał oszczerstw pod adresem 
Żydów. O żydach wolno pisać co się 
chce. Dowodem tego jest cała prasa 
Stronnictwa Narodowego. Wmawia się 
masom, że Żydzi są powodem kryzysu, 
że należy im odebrać możność bytowa­
nia i handlu. . Wskazuje się na adwo­
katów i lekarzy Żydów, nawet na tych 
ostatnich Żydów urzędników^ 

Kontrowersja przewodni­
czącego z posłem 

Rozmarynem. 
W tem miejscu przewodniczący po­

seł Byrka przerywa mówcy uwagą, że 
o tem wszystkiem dyskusji na posie­
dzeniu komisji budżetowej nie było, a 
gdyby był, przywołałby mówcę do 
rzeczy, gdyż komisja budżetowa nie jest 
trybuną do polemiki z gazetami. 

Poseł Rozmaryn: —' To niech mi pan 
prezes głos odbierze. 

Przew. Byrka: — Głosu panu nie od­
biorę, ale apeluję do pana, aby pan nie 
nadużywał tego na forum-

Poseł Rozmaryn: — Nie wiedziałem, 
że sprawy spokoju i bezpieczeństwa lud 
ności nie winny być poruszane przy 
omawianiu tego resortu. 

Przew. Byrka: — T o nie jest miej­
sce na rozrachunki polityczne poszcze­
gólnych odłamów prasy narodowościo­
wej. 

Poseł Rozmaryn: — Wobec tego re­
zygnuję z głosu. 

Ta kontrowersja między przewodni­
czącym komisji a posłem Rozmarynem 
wywołała w komisji budżetowej i w ku­
luarach Sejmu dużą sensację. 
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Nowi generałowie. 
Pomiędzy nimi jest szef lotnic­

twa, pułk. Rayski. 
Warszawa, 19 grudnia. 

Koergwnik lotnictwa wojskowego, 
szef departamentu aeronautyki M. S-
Wojsk. pułk. dypl. Ludomil Rayski o-
trzymal szlify generalskie. 

Generałami brygady oprócz pułk-
Rayskiego mianowani zostali trzej na­
stępujący pułkownicy: Eugeniusz Go-
dziejewski, Juliusz Alfred Drapella i 
Władyshtw Anders-

Paul-Boncour wyjeżdża 
do Warszawy 

w dniu 10 stycznia przyszłego 
roku. 

Paryż , 19 grudnia. 
„La Volonte" donosi, że data podró­

ży Paul-Boncoura do Warszawy i Pra­
gi wyznaczona została na dzień 16-go 
stycznia roku przyszłego- Urzędowego 
potwierdzenia tej wiadomości brak. 

Wielka afera szpiegow­
ska we Francji. 

Aresztowano 18 osób różnych 
narodowości. 

Paryż , 19 grudnia. 
Środowy numer „Petit Parisien" po­

daje, że policja paryska trafiła na ślad 
wielkiej afery szpiegowskiej- Od 48 go­
dzin trwają dochodzenia, rewizje i are­
sztowania. Dotychczas aresztowano 18 
osób różnych narodowości. 

Wśród aresztowanych znajdować się 
ma także kilku Francuzów. Jedna z are­
sztowanych jest córką b. komisarza po­
licji paryskiej. Nazwiska aresztowanych 
trzymane są w ścisłej tajemnicy. 

Zwolnienie 300 więźniów 
z obozu koncentracyjnego 

w Oranienbaumle. 
Berlin, 19 grudnia. 

. Z obozów koncentracyjnych w Ora-
nienbaumie i Brandenburgii tajna poli­
cja państwowa zwolniła większą J lość 
internowanych. W Oranienbaumie wy- ; 

puszczono 300 osób- Dyrektor tajnej po­
licji państwowej Diels zwrócił się do 
opuszczających obóz więźniów z ostrze­
żeniem, że muszą być przygotowani na 
surowe repreesje w razie, gdyby z po­
wodu działalności antypaństwowej po­
padli znowu w konflikt z władzami. 

Manifestacja antyhitle­
rowska w Ameryce. 

Boston, 19 grudnia. 
Tłum, złożony z kilkuset osób, zor­

ganizował dziś przed gmachem konsu­
latu niemieckiego manifestację antyhit­
lerowską- Aresztowano 10 osób. 

Śnieżyce we Włoszech. 
Rzym, 19 grudnia. 

Z północnych Włoch nadchodzą w 
dalszym ciągu wiadomości o śnieży­
cach, które powodują opóźnienia w ko­
munikacjach kolejowych pomiędzy Me­
diolanem, Bolonją i Florencją. W Ge­
nui przez trzy godziny zrzędu padał 
grad, pokrywając miasto warstwą lodu 
i powodując cały szereg wypadków u-
licznych-

Ze środkowych i południowych 
Włoch sygnalizują niebezpieczne wyle­
wy rzek. Wzdłuż linji kolejowej po­
między Rzymem a Neapolem wylały 
rzeki Sangro, Zrtcola i Liri, powodując 
znaczne szkody w miasteczku Castel di 
Sangro. Płaszczyzna w okolicy Santa 
Liberata i San Giovanni, wynosząca ok. 
1500 ha. jest całkowicie pokryta wodą, 
nad którą góruje tylko wał kolejowy, 
po którym przechodzi -linia kolejowa do 
Neapolu. Z okolic nadchodzą wiadomo­
ści o olbrzymich stratach pośród bydła, 
zaskoczonego wylewem-

Literatura komunistyczna 
na parowcu. 

Sztokholm, 19 grudnia. 
Policja wykryła dziś na pokładzie 

parowca, płynącego z Rotterdamu, 30 
kg- literatury komunistycznej i antyhit­
lerowskiej, przeznaczonej dla dziennika 
„Bolszewik" w Sztokholmie. 

Francja otrzymała odpowiedź Niemi* 
które żądają prawa dozbrojenia armii do 300.000 żołnierzy. — P f D P 

życia zawarcia paktu nieagresji z Franclą na 10 lat. 
Paryż, 19 grudnia-

„Journal des Deabats" donosi z Ber­
lina: Pierwszy radca ambasady francu­
skiej Arnal wyjechał z Berlina do Pa­
ryża, wioząc odpowiedz Niemiec dla 
Rządu Francuskiego. Odpowiedz ta do­
ręczona była dziś ambasadorowi Fran-
cols Poncet-

Rząd Rzeszy ustala w niej żądania 
w zakresie dozbrojenia Niemiec, po­
twierdzając znane cyfry: Czynna armja 
niemiecka liczyć ma 300.000 żołnierzy 
i posiadać broń defensywną taka samą, 
Jaką posiadają inne państwa europej-

skie. Wkońcu Niemcy proponują F r a ń - 1 europejskich. Co do ZaeJjJ J0hanie PJf 
Rząd Rzeszy sugerując ""'^tui *J 
biscytu, Uczy sie z, tem, z * l , pr«* 

Cji pakt o nieagresji na lat 10 
Wiadomość powyższą potwierdza 

również korespondent berliński „Le 
Journal". Według .niego odpowiedź nie­
miecka precyzuje, że 300-tysięczną ąr-
mja powinna się skadać z żołnierzy, 
powoływanych do wojska na przeciąg 
1 roku w drodze zwykłego poboru- Co 

głębia Saąry nie będzie znujj" r , e ? o 
upływem terminu p r z c w l « » 
Traktacie Wersalskim- 0 ^idn' 3 . . 

Paryż, 
„Le Journal" podaje, ze w 

stwie Spraw Zagran iczny- £ „dj 
do organizacyj paramilitarnych, to b ę - 1 dzono wiadomość o rileS",^ 
dą one poddane kontroli pod warun- Arnala i przywiezieniu P " e * 
kiem, że kontrola taka będzie zas toso-1 pozycyj niemieckich, które u 
wana również do podobnych organiza-1 nie przekazane zostały W'"' 3 
cyj we wszystkich innych państwach 1 granicznych Paul Boncom u 

130 tysięcy osób podlega jej na terenie R z e s z y . 
ustrój administracyjny w N i e m c z e c h . s 

Wśród zagrożonych, k t 6 r V . , #% 
knąć może ustawa z 14 hP c a j z a cj r ,ir 

I : — , . S M i r . . * , ™ N O C N ^ . „ 1 1 

Berlin, 19 grudnia. 
Według zestawień urzędowych, 130 

tysięcy osób na obszarze Rzeszy obję­
tych zostanie rozporządzeniem o 'wery ­
fikacji posiadanych, względnie naby­

tych praw obywatelstwa niemieckiego. 
Wśród nich znajduje się około 12.500 
naturalizowanych Żydów wschodnich, 
którzy do Niemiec przybyli po roku 
1918. 

Zachwiana wiara w Niemcy jako dłużnika 
w o b e c c z ę ś c i o w e g o z a w i e s z e n i a p r z e z ( R z e s z e 

o b s ł u g i n o ż Ę g c z e f o z a g r a n i c z n y e n * 

Londyn, 19 grudnia. 
Częściowe zawieszenie obsługi po­

życzek zagranicznych przez Niemcy 
wywołało burzę w prasie angielskiej. 

T i m e s " stwierdza, że posunięcie 
Schachta nie jest bynajmniej uzasadnio­
ne wobec rozwoju sytuacji gospodar-
G^LWEPFC.w ^ 
miesięcy i- -musi. oddziałać; ujemnie na 
k r edy - njemiecki^ ^bojetno^ć. jaką .Wy. 
kazuje 'IŚcrfaćntt •woBefc' 'up'fawmońycW 
pretensyj wierzycieli zagranicznych, 
wskazuje na to, że sposób prowadzenia 
przez Schachta obsługi pożyczek zagra 
nicznych nie jest dla Niemiec korzyst­
ny. 

„Daily Herald" zapowiada ostre pro 

dują się liczni Niemcy, P ° c n

 s ?y. ,^ 
obszarów odłączonych od K $m 
samej Westfalii południowej „. ji 
nakazały /badać obywatelstw ^ 
sunku do 7200 osób 

bernn, " ; g * , -""8U. m 
Rząd pruski uchwalił stf j f j . j a k m 

testy i przewiduje, że City zażąda, aby kończy dziennik. 

Rząd Brytyjski podjął akcję dyploma­
tyczną. Jednakże dochodzenie długów 
drogą dyplomatyczną jest bardzo tru-
dnem zadaniem. Krok Schachta. oświad 
cza pismo, nie jest usprawiedliwiony 
żadną statystyką. 

„Daily Telegraph", zapowiadając 
surową krytykę postępowania Niemiec 
ze strony'City ' ' londyńskiego, •podkre'-: 
śla, że krok Niemiec nie bvł uzasadnio 
ńy już chociażby-dlatego./ ie^ rezerwy i 
banku Rzeszy wzrosły od 31 czerwca 
z 13.662.000 funtów do 20.180.000 fun­
tów, a bilans handlowy Niemiec rów­
nież nie uległ pogorszeniu. 

Wiara City w Niemcy, lako w uczci \ 
wego dłużnika, została zachwiana 

rządzeń, zmieniających ^oty .^tf 
postanowienia w sprawie a» 
i finansów krajowych-

Ustrój gminny oparty 

Od p e w f ) | 

1 , r y b a w » « 
* u l e » y non 

lT r 6 i y' k  

flj„ 8 % m obj, 

C ^ y m . Tc 
C ^ m c z e c 
W ^ i e s i ę c ; 

* Jeśli s i ę j 

fe^CE 

t u c z n e m , 

\l;p r z e k o  

tyn°wen 
S a L ° S U n k u d 

"; 0 ? 0 ^ 
5 I ? * * * 

Ber,,n' asj i * 5 2 a n 

!^J«BS, 

ng naton 

sadzie przywództwa. M i e j s ^ : g. 
taryzmu samorządowego z a L 
doradcze, których członko* , ^ J 
wani będą na podstawie z a ^ u ^ r W 
nistra spraw w e w n ę t r z n y * ^ J"DĄ, Po 
wykonawcza nadprezydenta '0n3-))GL ? ̂ ARRT, A W ! 

tała wzmocniona i rozsz? ' jpffl> ^ «lą P r z y 

Komisariat państwowy ytyJJ/, to zos 

posiadający kompetencje 
zorczej. podlegać 

row i. . 
zmieniają przepisy ó" b u d ż e ^ c 

Ch( 

^koła siei 
t }umowi. 

Jfą na: 

jerowi P rus . . Odrębne r A ^ŁT^AK 
wych i gminnych. wprowa^s(3n' i 5(;' 
normę obowiązującą nowe 
nia uchwalonej przez gab' : l wr 
ustawy budżetowej. M',t& 

Przepisy o kontroli fina n S%>P" 
wiedzialności adminisiracji ' . ^ 

VAN DER LUBBE MIAŁ SP6 
t w i e r d z i k o m i s j a m i ę d z y n a r o d o w a , badająca spraw? 

pai^nia R e i c h s t a g u . — T o r g l e r jest n i e w i n n y . 

k

e , e zas 
*istnv , k Ę r o c < 

Jtkl- » s t°sunc: 

Londyn, 19 grudnia. 1 dział: Bergery (Francja), Vermaylan ' 
Reuter donosi: Dziś rano odbyło się .(Belgja), pani Bakkernord (Holandia), 

posiedzenie komisji międzynarodowej, I Bergery przedstawił komisji spra-
badającej sprawę podpalenia Reichsta I wozdariie specjalnego podkomitetu, któ 
gu. Przewodniczył b. premjer szwedz. 
ki i leader socjalistów szwedzkich, Hjel 
mar Branting. W posiedzeniu wzięli u-

ry udał się do Lipska. Według danych, 
jakie zdobył podkomitet, van der Lub-
be nie mógł działać sam, tak również 

Śmierć Dalai-Łamn 
autokratycznego władcy Tybetu, rządzącego pod wpływem Anglji. 

Londyn, 19 grudnia-
W Londynie otrzymano dziś wiado­

mość, że Dalaj Lama Tybetu, najwyż­
szy władca kraju, zmarł w ubiegłą nie­
dzielę w swej stolicy Lhassa, w wieku 
lat 60. Rządził on krajem w sposób au­
tokratyczny i wywierał wielki wpływ 
na Tybetańczykiów-

Dzienniki podkreślała, że zmarły Da­
la] Lama był zwłaszcza w ostatnich 20 

także do administracji brytyjskiej w In­
diach, z wielką przyjaźnią. Wprowadził 
on w Tybecie telegraf, ulepszył drogi, 
umocni} walutę, otworzył szereg 
szkół, wysyłając wielu tybetańczyków 
dla uzupełnienia wykształcenia do An­
glji. Niedawno udzielił on ekspedycji 
angielskiej zezwolenia na przelot ponad 
Everestem, celem zbadania tego naj­
wyższego na świecie szczytu, który 

latach pod wpływem Wielkiej Brytanji znajduje się w tybetańskiej części Hl-
i odnosił się do Rządu Brytyjskiego, a I malajów. 

Sukna i koce białostockie dla Sowietów. 
R o k o w a n i a z ł ó d z k i m p r z e m y s ł e m w ł ó k i e n n i c z y m w t o k u . 

Przebywający w Polsce przedstawi­
ciel moskiewskiego „Torgsinu" p . t Sa­
dowski zawarł w tych dniach umowę 
z przemysłem białostockim na dostawę 
zgórą 100.000 .metrów tkanin włókien­
niczych, sukna, koców itp. 

War tość tej tranzakcji, pierwszej, 
jaką od czasu .wojny przemysł biało­

stocki zawarł obecnie z Rosją Sowiec­
ką, wyniesie przeszło 200.000 złotych. 

W chwili obecnej delegat „Torgsinu" 
prowadzi podobno rokowania z przemy­
słem włókienniczym łódzkim, gdzie rów 
nież wchodzi w rachubę dostawa dla 
Rosji Sowieckiej większej' partji towaru 

nlemożllwem Jest, aby o S ^ f l e ) „jer 
J viii kowie partji komuntetyc ^ K ,„( 

współdziałać przy podpa B I ^ 
stagu. Przeciwnie, istnie-ciwnie, J S I V tko^'1 .* 
wnioski, że właśnie człon- j8k«s „jr 

%» 2 n a idu ie 

, % sPol 
N S ? wcl 

; < ' n Niema 

S***** r« 
S n " a S w « : 

% 1 , 1 r"cl, t e 

V ? , W 8 r u „ c 

narodowych socjalistów )'{ ani a 

sób przyczynili" się do P o N

 31 

nie 
N V ' kO! 

Bergery wskazał n a f e .X [MiZ^ 
świadczenie van der L u b b c W ^ > M ł , . u « r 6 l 
Trybunał zaakceptował. * Re' „ 
sposobu, w jaki podpalił 0 e r ger>: jd|i ^ - . . ł v ; ^ 
Oświadczenie to podniósł j e J^jpi ,Q ^aJczyst, 
wysoce znamienne, i e*}* jak'11' 
to okaże się, że w czasie 
ROWAT¥RYTYCZRIEJ" CHWILI V̂  t^J 
BE, MUSIAŁ ON WYKONAĆ s pos , f

t a # 

K.S,«i kr 

^NNICZ 
* 2 , ucl 2 e i 

1 1 ; W i ^ d h - u z ° n e 

czynności. Ponieważ Jf.go ^ r 
Eość jak i stan psychi jA, tfofjrf czośC jaK i stan psy- 1 w u r 

że on tego nie mógł zro v i rn / 
go oświadczenie jego sta" j a kow , 
cc obalenie przypuszczę - . / 
der Lubbe działał sam- „.-nam* rfJJ 

Omówiwszy szeroko * e Ber^jJ 
ków w Procesie L l p s f ^ nie J 
świadczył, że nic t a k i e ' 0 ^ \ J , 
w Lipsku, co mogłoby . $\e&"Ą 
zmianę przekonań

 K,°?'VVLERA- fe ^ 
dowej o niewinności L̂ JRYL. *JŚ 

dniczący Branting z 0 s ' a I i a ^ 
teczne wnioski komisji tim 
ne jutro po południu- ko^ JhVri 

W czasie posiedzeniai 0 c P . 
lu i przed gmachcnl. « a /

r , 0 fMM 
sie posiedzenie, można 
wielu wyższych nawet jych-

1 policji, specjalnie przy°^ • 

. ' ^ h l

M u s l Się 

Pensje, 
a wię. 
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'AK WYGLĄDAJĄ N A P R Ą 
^jektywne uwagi na temat rzeczywistych stosunków ż y c i o w y c h . 
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'od H f f e j 
InioweJ .sio 
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Od pewnego przemysłowca - polaka, ( handlu i przemyśle 
k , l 5 r y bawlt ostatnio w Niemczech otrzy-
N e m y poniższy reportaż — wrażenia 
* Wdroży, które tchną szczerym 1 po-

(j| t* a inym obiektywizmem (Red.) 
b j j ^ z m jest ruchem bezwarunko­
WA ^ " y m . Tej nowej s i ł y , jaka z o -

•w ,/ 1 * — - » V 

"•czech wytworzona w ciągu S'i i n ? i ' i e s i ę c y
 n i e m o ż n a s o b , e w y -

<tv ' ' e s » się jej nie widz! na własne 

kto 
\k 0 me i C h c e ' m o ż e 0 t e m mówić , 
i % c h - 3 l a n j i ' c z y i n n e m zbocze-
X H C ' C 2 N C M » a l e nie ulega kwestjł, 
•moCa

 n a ' a d o w a n e są Jakąś zbioro­
W E i p r z e k o n a n e szczerze o nowej 

W « ' n °wem posłannictwie swetn. 

'fakl* d o o s o b y H i t l e r a p a n u j e 

' atiy 2 a b o b o n n y szacunek. Jest ON 
V [ stoi ^ n a d c h , 0 w i e k a , a jego au ta 
r t o w A W , e ? e wyżej, aniżeli Musso-

\ Z , W ł ° s z e c h , 
19 S^ltf l ^ e r l l n a t o m l a s t tego powiedzieć 

?' szer?^V feity . ?' H i t l e r . Pomimo że jest 
i zyf,!_ Półbóg nie zmienił s w e g o JS* Ch -

rliii. i.** . U n ° d z i nadal w cywilnem 

4 

tal"»'i ^ doir i S k r o , n n y m mundurze, 
t y . ^ S R ^ k ^ . 0 ' 8 s i <* ie „galówki" T, 

RZ.NYCH'OR0VVL^J 

D E N T ? E < L I ^ rozs 

Ir** 

nie 
To się 

% U , W i - Uważają Hitlera za 
Qoe rja n a ^ ż S 2 y c h cnót. 

V v . f n a t

T ? t n i a s t jest nieprzystępny 
Ną, Z, , P o k a z u i e się z niezwykłą 

U w a J 1
 z a w s z e ordery, urządził so-

' i v l V i a n a . D r z y b 0 c z n ą — pretorianów. 
• V V W>h ' ! ; i S l n ' j "Jezwykłej anty-
ie ,^filo,^'TOi^ w " rychło przeradza się w nie-

'fie/e — . 

Równocześnie jed­
nak nałożono na każdego pracującego 
opłaty na rzecz partji narodowo - socja­
listycznej 1 rozmaitych związków. Płaci 
się więc dziś 
i podatki i świadczenia socjalne I świad­

czenia partyjne. 
Składki „dobrowolne" nie są małe, bo 
sięgają często 30 proc. całego zarobku. 
Przytem pracownicy widzą, że podział 
tych świadczeń nie Jest sprawiedliwy, 
ponieważ wyżsi urzędnicy płacą propor­
cjonalnie mniej, aniżeli niżsi. I to jednak 
nie jest wszystko... Nieustannie uprzy­
krza życie człowiekowi dawanie ofiar 
doraźnych. Na każdym kroku — na ulicy 
w kawiarni, w „domu prywatnym, w 
sklepie, w kolejce podziemnej — podcho­
dzi człowiek w mundurze i z puszką i 
zbiera ofiary na tysiączne cele. 

Czy można się z tego wykpić? Nic-

starczy dać 50 lenigów — człowiek w 
MUNDURZE odrazu wygłasza kazanie, że 
Jeśli ktoś chce chodzić do lokalów pu­
blicznych, musi ponosić również ofiary 
na cele społeczne... 

Jeśli zdarzy się jakiś oporny „płatnik", 
wówczas procedura dalsza jest bardzo 
prosta: niedaleko człowieka z puszką 
stoi inny umundurowany hitlerowiec. 
Wystarcza między niemi wink głową 1 
zaraz drugi pan odprowadza opornego 
na stronę i legitymuje go. Następnego 
dnia sekretariat partji przeprowadzi 
śledztwo, gdzie ten człowiek pracuje, 
wiele zarabia, z czego żyje, czy czasem 
nfe uchyla się od ofiar ze względów za­
sadniczych, t. zn. politycznych. Jest to 
więc wyraźny zatarg z partją narodowo 
socjalistyczną... Pachnie to wyrzuceniem 
z posady, utratą zarobków i prześlado­
waniami. Nikt nic chce konfliktów, więc 

111 
w m 

Usta 

m 
bardzo... Patrzą każdemu w ręce wiele płaci.A le czy jest zadowolony?... 
daje: targują się, jeśli uważają, że ma- Płacą również wielkie przedslębior-
io... W restauracji, czy kawiarni nie wy- stwa olbrzymie sumy, a mniejsze — 

wielkie sumy. Jak długo będą mogły 
płacić — to niewiadomo. 

Dokończenie powyższego reiportaiu z 
hitlerowskich Niemiec (Żydzi w Niemczech — 
Rasizm — Sytuacja gospodarcza Rzeszy — 
Perspektywy na przyszłość) ukaże sie, w 
jutrzejszym numerze „Republiki". 

Wodzowie nienawidzą się nawzajem 
i radziby—ieden drugiego „utopić w łyżce wody". — Zwalczające sie 

grupy i koterie na Olimpie niemiechisif. 
Berlin, w grudniu. 

Jest rzeczą dobrze wiadoma, że w 
łonie partji panującej w Niemczech od 
wiosny 1933 r- niema jedności ani idyl-

jego nie-;!ucznej zgody- Na szczytach władzy to u d z ĵ afaC .ł.jr Łu^iy strT o c e 8 u ^"Cbbego, jv 
•owa°"~pir%y W j . { . l°sunek do oskarżonych i p o - ; c z ą się nieustannie walki, zarówno na 
n\ve P. RŻ* Hri^j. 1 1 1 nie 7IHKI w v k r n p 7 m ń nr/n. ł n r v iHnmvn.nrn<RRNNIOWEI. Jak i CZV'S owe r " p 
gabi:' e t 

f i n a n s ^ ' 
acji 

zaosi tr*
e 

w e p 

m l s ' ę Wciąż Jeszcze w stanfe 
^ m a w i a ł e m z wie loma hitle-

ł ^ r e S 2 ł ą a r ° d o w o • socjalistycznego, 
^ i j e s P° 'cczeństwo niemieckie 

^WL }% na

Njema
 wśród nich jednolitego. 

S 8 . J° co się dzieje. Każdy przy-
S y e r i l c h narodowo - socjail-
\ n , J 8woJą modłę. Z naciskiem 
S k i ^Jkręś l i c , z e w ś r ó d m a s h i t i e . 

v V .tania P 

p 0 

n a s t « p f Kt; 

it. \ Rei^jji' 

III \fi tb^I 

s t a n o w y 
zen 

;były c h -

, doć(łM'" n ' o znosi wykroczeń prze-, tury ideowo-programowej, jak i czysto 
>l; l D r yniitywnie pojętej morał- 'osobistej. Ze źródeł dobrze poinformo-

^ o ż n a grozić i wymyślać d a n y c h dowiadujemy się o ^ . c l e k a -
K O N . który jest na ławie o s k a r - l w y c h s z c z e E ° , a c h - n 

Wa n" a ^ . u ^ e s i e w całości w mocy 

wych oddziałach S. A. i S. S- Pozatem 
zwolennicy jej rekrutują się głównie 

GRUPA OPOZYCYJNA. 
Jednoczy ona ludzi, którzy należeli kie-

z pośród niższych urzędników! tychro - dyś do innych stronnictw, nawróconych 

grupę rzą­

dy "• r "ch ten w pozorach jest bru-
Ł|j ^ w gruncie rzeczy czerwony. Ci 
\ i , C a l e "le wiedzą o tem, że są 

\ M £ r v v l komunistami. Wystarczy 
Jh, 0

 2 niemi o kapitalizmie, o ban-
JJ^emyśle. Wierzą oni, że Hitler 

% m U S t r 6 i kapitalistyczny l prze-
y nl 6 , 0 wszystko, co w gruncie rze-

i ̂  , E S J nlczem innem, niż komunlz-
tQ " a ' c zystszei postaci. Jasne że 

' R ^ n i l - Z c n i e - Dlatego też już dziś 

Kiedy te muszą się spytać, co 
z ; , r o " - w m a s y rozczarują się?... 

i^-k Muei*1116, z r e s z t ą , musi przyjść 

fc.WEWUZACZĄĆ 0 D J E D ' C k l e t o h f h P ° s u n i e ć rządu hitle-
V k o m Z P o d n i e s l e n f e pensji pra-
C S I « DP 1

d a w a , ° s i e - z e s k o r o P ° d " 
- 9 ^ a ( » . n s ) e - człowiek będzie mógł 

^ c wzmoże się ruch w 

0 i » w Hiszpanii. 

gonizmów, rozsadzających 
dzącą obecnie Niemcami. 

Zgrubsza rzecz biorąc, są cztery gru 
py, zwalczające się wzajemnie i zdąża­
jące, każda zosobna, do wyeliminowa­
nia lub conajmniej jaknajwiększego o-
słabienia grup pozostałych. Pierwsza z 
nich — to grupa, koncetitrtiiaca się 
DOKOŁA OSOBY MARSZAŁKA HIN-

DENBURGA, 
a więc, jak łatwo się domyśleć, nie hi­
tlerowska. Na czele jej stoją: minister 
spraw zagranicznych Ncurath, jego po­
mocnik, sekretarz stanu Meissner oraz 
pułkownik Oskar Hindenburg, syn feld­
marszałka, który, jak wiadomo, wywie­
ra silny wpływ na swojego sędziwe­
go ojca i przyczynił się w swoim cza­
sie walnie do powołania obecnego rzą­
du. Ku grupie tej ciążą wielcy 
właściciele ziemscy, 90 proc. Reichs-
weiiry i conajmniej dwie trzecie Stahl-

helmu-
Druga grupa koncentruje się 

DOKOŁA OSOBY KANCLERZA HI­
TLERA-

Należą do niej, oprócz „Fiihrera", puł­
kownik Rohm, szef sztabu S. A., świeżo 

•""» ł - I - i . A _ 

botników wielkich miast, którzy nie po­
zostali wierni partjom marksistowskim-

Trzecia grupa — to 
GRUPA GOERINGA, 

człowieka o bezgranicznych ambicjach. 
Wiadomo, że kumuluje on cały szereg 
stanowisk, jest jednocześnie posłem, 
prezesem Reichstagu, prezesem mini­
strów pruskich, ministrem lotnictwa 
Rzeszy, prezesem Rady Państwa, a po­
nadto generałem..- Szczególnie ważne 
jest jego stanowisko premjera pruskie­
go, gdyż dzięki niemu ma on w swo* 
jem ręku 
tajną policję państwową, słynną „Go-

stapo" 
(geheime Staatspolizei), rodzaj rosyj­
skiej G. P. U- tylko na pruską modłę.-. 
Dokoła Góringa koncentrują się 
przedstawiciele ciężkiego przemysłu 

niemieckiego z Thyssenem na czele. 
Mimo, iż zapewniają oni Hitlera o swo­
jej wierności, nikt tego nie bierze na 
serjo. Faktem jest, iż magnaci przemy­
słu obawiają się Hitlera i jego tenden­
cji socjaliznjąco-eratystycznych. Wiel­
cy kapitaliści Niemiec pokładają swoje 
nadzieje w Góringu, o którym wiedzą, 
że będzie on zawsze ostro sprzeciwiał 
utopjom programu ekonomiczno-spo-
łecznego, Nazi- Od Góringa zależą rów­
nież największe obstalunki materiału 
wojennego; to druga przyczyna, zapew­
niająca mu sympatię i przywiązanie 
wielkich przemysłowców.-. Dokoła Go 

mianowany ministrem Rzeszy; doktór ^ inga skupiają się również wyżsi urzęd 
Frick, minister spraw wewnętrznych, 
wreszcie Rudolf Hess, wiceprezes par­
tji hitlerowskiej, również niedawno za­
mianowany ministrem. Siła tej grupy 
polega nrzedewszystkiem na szturmo-

nicy państwowi oraz sędziowie, żądni 
awansów i 'zaszczytów. 

Wreszcie czwarta grupa — najcie­
kawsza, bo nieuchwytna i anonimowa 
— to t. zw. 

Pod gradem kul ucieczka z Sowietów. 
(frzy t r i a p i f na lodowuch taflach rzeki. 

•?a? Kir,,. Pan/ż 19 o r a n i a Bukareszt, 19 grudnia. 
Ł y ^ w d o n o s z ą ^ YALA^mtzów Dniestr w Besarąbji na granicy ru-
h 7

M u d r y ' t n y ? e D Pirenejski- W okoli- muńsko - sowieckiej zamarzł na długo 
V DX t e r m o m e t r wykazywał ści kilkudziesięciu kilometrów, co wy-

i o ? C l . 2 e r a - W Sewilli mróz korzystują - lak zresztą CC- roku -
? % i c ł l Pocił S - t o p n i - Wskutek zasp zbiegowie z Rosji sowieckiej dla prze-
H ^ z y c h ^ 1 , i d a c e °d granicy FRAN dostania sie do Rumunji. 

e t n - c , 1 0 d z a . ze znacznem opóź-1 Ubiegłej nocy niedaleko tmas taBcn-

la przedostać się przez „lodową" gra­
nicę do Rumunji-

Uciekinierów spostrzegła jednak so­
wiecka straż graniczna, która obsypała 
ich gradem kul. 

Trzech chłopów, trafionych zostało 
śmiertelnie1. 5 udało się przejść na teren 
rumuński, gdzie zostali aresztowani 

:dery grupa chłopów rosyjskich usiłowa- przez straż graniczna, 

pozornie na hitleryzm- Ta grupa 
tajnych, nieuchwytnych wrogów, 

stósuTąryćti sabotaż „intra rmiros", s ta­
nowi poważne niebezpieczeństwo dla 
partji panującej; tem niebezpieczniejsze, 
że nieuchwytne i bezimienne.-. 

Oprócz tych czterech grup głów­
nych istnieją jeszcze t. zw. kategorie. 
Pierwsza z nich — to 

KATEGORJA KRONPRINZA. 
Podtrzymuje ona bliskie stosunki z gru­
pą Hindenburga. ale Jednocześnie nie 
wyrzeka się przyjaźni z grupami Hitle­
ra i Góringa..- Istnieje nawet podejrze­
nie, że „niewidzialna" grupa opozycyj­
na (o której wyżej) jest na żołdzie Kron-
prinza, który 
stara się podniecać I popierać malkon­

tentów.... 
Zupełnie odosobnione stanowisko 

zajmuje Góbbels, minister propagandy, 
jeden z najzdolniejszych współpracow­
ników „Fiihrera". 

KOTER.JA GOEBBELSA 
stoi nawet dość blisko Hitlera, ale za­
wsze nie jest to to samo-.- Góbbels 
zwalcza wszelkiemi siłami Góringa, 
którego nienawidzi i stara się go zni­
szczyć. Jednocześnie koterja Gobbelsa 
szuka zbliżenia z „niewidzialna" grupą 
opozycyjną i głosi hasła ultra-socjall-
styczne (patrz ostatnia mowa Gobbelsa 
o „niemieckim socjalizmie"); -Góbbels 
zawarłby sojusz z samym chyba dia­
błem, aby tylko zniszczyć Góringa... 

Tem również objaśnia się fakt, iż 
koteria Gobbelsa (do której należy rów­
nież Ley, wódz hitlerowskich związ­
ków zawodowych) domaga się zupełne-
og skasowania krajów (L&nder) i abso­
lutnej unifikacji Rzeszy. W ten sposób 
bowiem udałoby się obezwładnić Górin­
ga, dzisiejszego władcę Prus- Odebra-
noby mu premierostwo pruskie, a wraz 
z ^ g r ^ o ^ ę ^ T I ^ j d m g w ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
G d a ń s k a 3 7 

tel. 232-55. 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4 - 7 w. 

przyjmuje od 9—3, 
przy Górnym Rynku. 
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ffiA .WACHTA R O Ś N I E w _ 

W „Polsce Zbrojnej" p. Stanisław Świcr 
kowski zamieszcza niezwykle ciekawy i rz» 
czc-wy artykuł p. t. „Plebs i paziowie w 
Związku Sowieckim", Z artykułu tejjo po-, 
dajemy kilka najciekawszych ustępów. 

(Red.). 
Podział społeczeństwa sowieckiego 

fest dziś jednym z najciekawszych tema­
tów dla socjologa. P. Swierkowski dzieli 
to społeczeństwo na charakterystyczne 
kategorje. Do pierwszej należą kołchoź­
nicy, czyli inaczej zwani przez niego. 

Pańszczyźniacy. 
„Od kilku lat rząd Związku Sowiec­

kiego prowadzi uporczywą akcję nad sko 
lektywizowaniem wsi. Wziął się do tej 
pracy inaczej, aniżeli zwykle. Pierwszym 
przygotowawczym etapem do skomuni-
zowania własności rolnej było stworze­
nie przemysłu traktorowego i, w następ­
stwie, ustanowienie na obszarze całego 
państwa stacyj traktorowych. Z chwilą, 
gdy ilość tych stacyj osiągnęła znaczną 
liczbę, sprawa skoleklywizowania gos­
podarstw rolnych została już właściwie 
przesądzona. Trudno bowiem sobie wy­
obrazić chłopa, który potrafi wytrzy­
mać konkurencję z kołchozem, uprawia­
nym przy pomocy sił motorowych. Ma­
jąc do wyboru: albo uprawiać swoją rolę 
pługiem oraz konikiem i być narażonym 
na szykany i wysokie podatki, albo też 
przystąpić do kołchozu i poczuć się odra 
zu członkiem społeczeństwa, któremu 
należy się nietylko szacunek, ale i wszel­
kiego rodzaju pomoc — chłop wybiera 
najczęściej kołchoz. 

„Sama kolektywizacja nie przedsta­
wia się bynajmniej tak jak to u nas pow­
szechnie się mniema. Przedewszystkiem, 
członkowie kołchozu pozostają współ-

ga na tem, że zarówno chłop, który odr 
ciał do koicho/u gospodarstwo''karłowa­
TA jak i ten, który oddał kułackie, w 
kołchozie uzyskują prawa jednakowe. 
Zbiory dzieli się nie według wysokości 
włożonego udziału, lecz według ilości 
włożonej pracy. Podział dokonywa cię w 
ten sposób, że ziarno, pozostałe po uisz­
czeniu wszystkich świadczeń, dzieli się 
na ilość dni roboczych i wydaje każdemu 
tyle, ile dni przepracował. 

Kolektywizacja nie obejmuje dotych­
czas domów, sprzętów domowych, ogro­
dów, sadów i pewnej małej ilości zwie­
rząt domowych. Wszystko, to pozostaje 
prywatną własnością chłopa, który roz­
porządza nią według własnej woli. Ta 
mała furtka wystarczyła, aby własność 
prywatna znalazła szerokie zastosowa-
nie wśród kołchoźników. Odbyw się to 
w ten sposób, że „sady i ogrody" obej­
mują w wielu wypadkach połowę i wię­
cej obszaru kołchozu, a gospodarstwo 
domowe pod postacią chowu bydła, trzo­
dy i ptactwa zajmuje znaczną część wy­
siłku chłopa. 

Do chwili obecnej żyją jeszcze ludzie, 
dla których kolektywizacja jest właści­
wie nawrotem do dawnych czasów pań­
szczyzny. Zamiast pana, występuje tutaj 
państwo. W praktyce różnica niewielka 
i to raczej na korzyść stanu dzisiejszego. 

robotnik sowiecki jest zadowolony. 
Źródłem tego jest nie dobrobyt i opływa­
nie w dostatki, do czego w Rosji jeszcze 
daleko, lecz właśnie to 
poczucie należenia do klasy rządzącej, 

najlepszej. 

Liszeńcy. 
Jest w Związku Sowieckim pewien 

niższy gatunek ludzi, zwany liszeńcami. 
Są to, obywatele, którzy z różnych przy­
czyn zostali pozbawieni praw do racyj 
żywnościowych, odzieżowych, mieszka­
niowych etc. Liszeńcem jest złodziej, sa-
bolażnik, człowiek żyjący z kultu (ksiądz 
pop, rabin). 

Liszeńcy, a jest ich bardzo dużo, tak 
spoglądają na komunistów partyjnych, 
zajmujących dobre posady, ciepłe mie­
szkania i pierwsze rzędy krzeseł w '.ea-
trach, Jak w krajach burżuazyjnych pa­
trzy na klasę rządzącą bezrobotny, lub 
„czarnoroboczy'". 

Rewolucja rosyjska jest surowa, zła. 
Mało w niej miejsca na wspaniałomyśl­
ność, przebaczenie. Nie jest to bez przy-

Burżuazja bowiem rosyjska była czyn. 
równie surowa, zła, i nawet 
Dzisiaj zbiera z tego żniwo. 

okrutna. 

Żołnierze. 

sko jest dobrze zaopatrzone zarówno w 
żywność, jak i umundurowanie. Myliłby 
się ten, ktoby przypuszczał, że w armji 
komunistycznej jest inaczej, aniżeli w na­
szej, „białej". Wprawdzie oficer nazywa 
się komandirem, niezależnie od sprawo­
wanej funkcji, ale uprawnienia jego w 
stosunku do podkomendnych są te sa­
me, jakie posiada oficer polski do szere­
gowych. A więc żołnierz, rozmawiający 

służbowo z komandirem, musi stanąć 
na baczność, musi mu zasalutować, nie 
może sobie pozwolić na krytykę i musi 
słuchać. 

Ku zgorszeniu niektórych starych ko­
munistów, wprowadzono nawet odznaki 
dla poszczególnych funkcyj i, o zgrozo, 
wprowadzono osobne korpusy komandi-
rów (czytaj: oficerów) średnich, star­
szych i wyższych. Pod niewinnemi naz­
wami. 

Bolszewicy troskliwie hodują 
kult do jednostek-

Ich prasa przepełniona jest bałwo ^ 
czem uwielbieniem dla wodzów ^, 
kiem u nas nie mamy zupełnie wy 

Dopóki żyją twórcy państwa K 0 ^ , 
stycznego, sprawa ta nie NAFO&RZ? $ 
alności, ale skoro tylko z a b r a ^ f j 
wszystko może się zmienić. Za o« ^ 
Moskwie pięknych pałaców, aby 
godne komnaty nie skusiły lud" fójli 
łych poza walką rewolucyjna ,^LE» 
Litwinow mieszka z oficynie, w< o* ^ 
mieszkaniu lokaja, wątpię 
jego syn (o ile go ma),_chcia|^ W 
dzić podobnie spartański żyw0*; 
dzie nikogo dziwić, że władza ^ ^GTY 
do głowy takiemu Stalinowi * 
szyłowowi. Nie każdy jest 'fj7sfępflC 

stali. Ludzie są tylko ludźmi' • jest 
pokolenie komunistyczne ^^LTFI 
już nawet znacznie mniej °°\RFIF. 
pochlebstwa i władzę. Z nich-t°< z ^„yti 
łych nadtomów, ludzi udekoro^ ^ 
czerwonemi gwiazdami, ludzi, N°*J$< 
na kołnierzach trójkąty, c z W T H 
belki i rumby, pocznie rekrutów* 

N a i 
1 1 S O B Ó T 

w W Ł I 
JMN WCZO JEŹDZI OTRZY C0RECZANIA 

C a - TA WYM 
KQ PONIEWAS 
-MOŻNA 1 
V , n "AS AC YJF IPRZESYLE 

^ 1 zarz: 
h ń czynnj 

doręczot 
l l l a c « ranny, 

Żołnierze nie są oczywiście klasą, nie 
stanowią w społeczeństwie słoju, nie 
mniej jednak są czynnikiem w jego życiu 
ważnym i godnym bacznej uwagi. Woj-

Magnaterja. 
Zawsze tak było, że obok plebsu 

istnieli panowie. Różne były formy prze­
wodzenia klas, ale w rezultacie pano­
wie zawsze istnieli. 

Wprawdzie w Związku Sowieckim ( 

niema panów dawnych, dziedziczir.ych, lejowana. Nie będzie to końce!? ^ 
ale na miejscu ich, zaczynają ukazywać .nizmu, lecz początkiem nowy0? j ^ 
się nowi. Dzisiaj nie czas jeszcze twier- Równości niema w Rosji P I ^ rf* f^to^, S a m o J< 
dzić, jak to pochopnie niektórzy czynią, I Niema jej, bo i być nie może J 8 , $ j*. I k . . e czv iuu 
że kształtowanie się nowej szlachty po- (dzie, są lepiej i gorzej sytuować' ^ 
czyna się przyoblekać w pewne fo:my, cy, którzy mieszkają w aparta1*' acb 
niemniej jednak sam proces, wydaje mi i tacy, którzy mieszkają w ' 
się, już się rozpoczął. 'poddaszach. • 

przyszła szlachfa, a raczej ki* 8 * 1 1 

lejowana. 

Wielka SŁAWA i dużo pienin! 
6 i b ~ s e n s przyznania Któremuś z u c z o n y c h lub^jiS** 

n a g r o d y Nobla.—Przeczytajcie, lak się to tam* 
w Sztokholmie , o d b y w a . 

Szlachta zaściankowa. 
Obserwując życie robotników sowiec 

kich, przyszła mi na myśl dawna polska 
szlachta zaściankowa. Podobnie jak i o-
na, robotnicy sowieccy korzystają z 
wszelkich uprawnień teoretycznych i, jak 
ona, mają z tego bardzo mało korzyści 
praktycznych. Szlachcic zaściankowy 
chodził w łapciach, nosząc szablę na 
postronku, robotnikowi sowieckiemu zda 
rza się też bardzo często chodzić w łap­
ciach i chować swój indygenat — legity­
mację partyjną - - w dziurawej kieszeni.. 
Cechą główną obu jest pewność siebie, 
poczucie współodpowiedzialności za rzą 
dy w kraju wraz z wypływającą z tego 
godnością osobistą, i zadowolenie z istnie 
jącego stanu rzeczy. Niezależnie bowiem. 
od wysokości porcji żywnościowych, do-1 
tacyrj ubraniowych i przydziałów miesz- { 
kań, 

Sztokholm, w grudniu. 
W dniu wręczenia tegorocznych na­

gród Nobla stolica Szwecji przybrała 
uroczystą szatę. W godzinach Drzedwie 
czornych na ulicach zapaliły się nie­
skończone wstęgi kolorowych lampio­
nów i symbolicznych gwiazd. 

Początek uroczystości zapowiedzia­
ny jest na godzinę 5-tą, lecz już o go­
dzinie 3-ej nieskończone tłumy publicz­
ności ścjągnęly do pięknego pod wzglę­
dem architektonicznym gmachu „Domu 
muzyki". 

Dziesięć minut, przed piątą gabinet 
ministrów, korpus dyplomatyczny, a-

kademja szwedzka i zaproszeni goście 
zajęlj swe miejsca. Nad podjum, na któ­
rem zasiadają akademicy, komitet No­
bla i laureaci, naprzeciw króla i człon­
ków, domu królewskiego — powiewają 
flagi szwedzkie. 

„Punktualność jest uprzejmością kró 
lów" — głosi przysłowie. Dokładnie o 
godzinie 5-ej fanfary heroldów zapo­
wiadają przybycie króla. Monarcha 
szwedzki w towarzystwie następcy tro 
nu, żony jego, książąt Karola i Eugeniu­
sza oraz ich dzieci zajmuje miejsca. Za 
njmi świta i dwór. Wszyscy sa w e fra­
kach, nawet wojskowi. Nowa fanfara i 

na podjum wyprowadzają czterech 
laureatów: 

Bunina, Schroedingera. Diracca i Wci-
senberga. Laureat z dziedziny medy­
cyny, Morgan — na uroczystość nie 
przybył. 

Uroczystość otwiera gubernator 
Sztokholmu i prezes funduszu Nobla, 
Hammerschaeldt, witając króla i laure­
atów, poczem udziela głosu kierowni­
kowi komitetu, Solmanowi. 

W bieżącym roku w setna rocznicę 
urodzin' Nobla, komitet obchodzi uro­
czyściej pamiętny dzień rozdania na­
gród. 

Każda uroczystość zawiera w sobie 
element nudy. Statystyka j cyfry, acz­
kolwiek bardzo interesujące, zabijają na 
strój. Komitet im. Nobla w ciągu swego 
32-letniego istnienia 

udekorował 166 uczonych i pisarzy 
ł wypłacił 19.237.725 koron tytułem 

nagród. 
Słuchając rzeczowego, ale usypiają­

cego sprawozdania z działalności ko­
mitetu Nobla, mimowoli zwraca się u-
wagę na „winowajców" uroczystości. 
Z pewnym smutkiem w oczach siedzi 
Iwan Bunin, starając się jakby przenj-

Iknać sens obcej mu mowy. Młody nie-

Monumentalny film wszystkich czasów 

H R A B I A Z A R O W 

W roli głównej Robert Armstrong Fay Wray 
Pojutrze rewelacyjna premjera w LUNIE 

I PROKURATOR ALICJA HORN i 

i 
Smosarska—Brodniewicz 
Halama—Samborski 

Grand-Kino 
Ś W ł Ą T E C Z N Y P R O G R A M I 

mm 

i 

cli''l" 
miec, Welsenberg, typowy 
śladami niezagojonych szratf' f̂ifye 
rzy, ma wyraz posłusznego » s , e $\LJ 
ca", który niezbyt dobrze CZ* K 
fraku i siedzi, prosty jak słjLtfO efa-
może peszy go nieco sasly e&Wd 
wowego kolegi, żyda Scnr Kjepp . 
który, wskutek swego NIEA '̂ic|ć % 
chodzenia, zmuszony był °%ŚCL|'V 
wersytet berliński I znalazł Kt\e. „ 
bardziej tolerancyjnym OX'° SIC ^ 
twarzy Schroedingera NIALU' Ś f̂c 
raz, jakie widzieliśmy NIERAZ ' 
sztychach z okresu INKWIZVC' ttf*~ 
skiei. 1 tylko jeden Dlrace JJ^ w L 
objawów zdenerwowania. zĄ^p 
zie niewymuszonej, jak ff YRPje 
wał się na gościnnym \vy s t ° ^ 
znakomitości. . orf^ij 

Po zakończeniu REFERAM P00' 
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uroczystości. O każdym eriiV V 
głoszony zostaje z kolei oos^ pr;'L' 
rat, zawierający dane o i e ( 5 ° 
i twórczości. 

Wreszcie król S z w e ^ 

sem każdego z nich 
decznie ręce. W końcu jall 
grała hymn narodowy i c a j a 

wszystkim czterem laurea^^jgc f | 
premłe i dyplomy, w y p o ^ 1 , pod [\CR 
tej okazji jjarę miłych słów • j„i-. f 
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dnie z tradycją, zaintono^aj^ 'V0W 
ra, wolna S z w e c j o N a ]E

70NA- P 
uroczystość została z a ' < 0 , 1 ! ' ' n ] ( i e t tlf 

Wieczorem odbył sie J>< z fl»U 
demji szwedzkiej w LED?R7CIR\ " ł»j 
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tu był następca 
wszyscy człon 
korpus dyplomatyczny 
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artystyczny i literacki śW" 1 ^ ' n|cP 
Następca tronu, który > | e k n ' e 

ciętnym mówcą, ^ 0 ^ ^ ^ 
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Dziś Teofilu i Zenona 
Jutro Tomasza Ap. 

Wschód słońca 7.41 
Zachód słońca 16-26 
Wschód księżyca 10.47 
Zachód księiyca 20.10 
Długość dnia 8,05 
Ubyło dnia 14.02 

w urzędach 
soboty do wtorku 

ty włącznie. 
Łodz- w c z o r a ^ s z y m dyrekcja p o c z " 
dor otrzymała instrukcje w spra­

szania poczty w czasie nad-
Va ^ ś w i ą t - W r o k u bieżącym 
' % ' wymagała specjalnego omó-

•t | n i ' p 0 " i e w a ż ma trzy dni świątecz­
ny t ' , 'można było dopuścić, by przez 
% i i c z a s adresaci nie otrzymywali 

W n 1

P x Z e s y , , e k Pocztowych. 
^Wzi z a r z a d z e n i a , w sobotę pocz-

Groźny pożar domu mieszkalnego. 
S p ł o n ę ł o całe p iętro wraz z poddaszem. — Przerażeni 

loKatorzy wyrzucal i s w ó j d o b y t e k przez oKna. 
Strażak został ważony prądem elebtrm^nym 

Wdmiu wczorajszym około godziny 7 
wieczorem centrala straży ogniowej zo­
stała powiadomiona o wybuchu pożaru 
na ul. Brzeińskiej pon nr. 39. Na pose­
sji tej mieści się dwupiętrowy budynek, 
zamieszkały przez ludność robotniczą. 

Około godziny wpół do siódmej wie­
czorem, jedna z lokatorek tego domu we 

szła na slrych, celem sprawdzenia, czy 
wisząca tam bielizna już wyschła. Loka­
torka domu posługiwała się świecą, któ­
rą trzymała w ręce. Ponieważ na stry­
chu były w nieładzie rozrzucone, roz­
maite przedmioty, kobieta potknęła się i 

puściła trzymaną w ręku świecę, 
ajęły się niezwłocznie szmaty i pa-7 , 

tyT*'? czynna do godz. 5 po poł. Li-
domów doręczone będą, jak w 

C^szednle . W niedzielę poczta do 
^zin ^ c z o n a będzie tylko raz, w 

•Sta? u r a n n y c h , urzędy pocztowe zaś 
f. w

e 0 ( tfą w godzinach od 9 do 11 ra-
ft«'. p°niedzlałek — pierwsze właści-
ifclJWo Bożego Narodzenia — poczta 
\ Całkowicie nieczynna. We wto-
W , K samo jak w niedzielę, urzędy 
'•hto*. czynne będą od 9 do 11 rano 
% r a

a d o domów będzie doręczona je-
w godzinach porannych. 

tórai ustalono*urzędowanłe w ma 
M t w z w i a z k u ze świętami. W so-
Smm W l g , 1 f r Bożego Narodzenia, 
k c 'We biura 1 Instytucje miejskie bę-
J%le J e od godz. 8 rano do 12 w po-
•?*Wown!edziclęt poniedziałek i wtorek 
1 M'*nk a n i e będzie. Normalne urzę-
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3rei< ̂ b a n k a c h w poniedziałek lub 

śrori'm°gą być wykupione najpóźniej 
* rano. 
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amorządowej, okres od chwili 

l̂e 

(i) W związku z zaobserwowanem w 
okresie przedświątecznym zjawiskiem 
podwyższania cen artykułów spożyw­
czych w Łodzi, władze administracyjne 
zajęły się energicznie tą sprawą. Wczo­
raj zwołano .do starostwa grodzkiego 
specjalną konferencję z kupcami spo-
żywczemi. Konferencja odbyła się pod 
przewodnictwem* radcy Ładeskiego przy 
udziale naczelnika Rajna. 

Po. dhjższęj dyskusji ustalono obo­
wiązujący cennik na okres przedświą­
teczny. Ponieważ sprawa ta budzi por, 
wszechne "zainteresowanie, podamy naj« 
ważniejsze pozycje tego cennika: 

Karpie iywe — ił. 2.20—2.50, szczupa­
ki ływe — 3.50, sandacze iywe — 4.—, 
samdacre taieie — 2 90, karpie śnięte — 2, 
SŁczupaiki śnięte — 3,—, okonie — 1.90, 
drobne ryby — 1.—. ptotki — 1.60. Masło 
I-go gMunkil — 4 złofe. masło wyborowi 
_ 3.80, jaija świeże — 13 groszy, ja.fa wa­
pienne — 9 gr., mię60 wieprzowe r kośćmi 

1 xi., bez kości — 1.60, 

szynka gotowana — 4.40, szynka tylna wę 
dzona — 2.20, przednim — 1.80, wołowina 
I-go gatunek — 1.30, II gaitunek — 1 zł., 
III gaitunek — 0-65, cielęcina — x\, 1.50. 
Celem usprawnienia akcji kontroli! 

nad przestrzeganiem tych cen, starostwo 
grodzkie równocześnie upoważniło fumik 
cjonarjuszy policji do bezpośredniego 
nakładania kar na tych kupców, którzy 
nie będą się stosowali do wyżej wy­
szczególnionego cennika. 

Następnie starostwo zarządziło, by 
we wszystkich sklepach umieszczone 
były na .widoczkiem miejscu cenniki. W 
razie 'g^yby "kupujący stwierdzili, że 
cenniki te nie są honorowane, wówczas 
mogą zwrócić się z zażaleniem do naj­
bliższego posterunku policji, bądź też 
do wydziału aprowizacyjnego Starostwa 
grodzkiego. 

Nie ulega wątpliwości, że energiczna 
akcja władz wyda dodatnie rezdtaty. 

Etery, znajdujące się na strychu oraz 
ielizna i, zanim zdołała się zorjentować 

przerażona kobieta, 
stanęło w płomieniach całe poddasze. 

Wezwano straż ogniową. Podczas 
akcji ratunkowej zdarzył się znów 

niezwykły wypadek. 
Straż ogniowa posługuje się drabiną 

mechaniczną, połączoną z motorem sa­
mochodu. Strażacy wchodzą na drabinę 
jpszcze przed całkowitem jej rozsunię­
ciem i gdy dochodzą do końca pierwszej 
części składanej drabiny, wysuwa się z 
kolei druga jej część. 

Otóż gdy kapral drugiego oddziału 
straży, Greako, wszedł na drabinę, szo­
fer nie zauważył rozciągniętych w lem 
miejscu pnzewodów i tramwajowych i o-
kuta żelazem drabina zetknęła się z nie 
mi. Grecko został rażony prądem i trzy­
mając się kurczowo drabiny począł wzy­
wać pomocy. Na szczęście szofer wyłą­
czył motor i zapobiegł nieszczęściu. 

Tymczasem przerażeni lokatorzy dto-
mu przystąpili do ratowania swych ru­
chomości i poczęli 
wyrzucać przez okna meble i sprzęty, 
z których utworzyły saę na ulicy całe ba 
rykady. Utrudniało to znacznie walkę z 
żywiołem. Po kilkugodzinnej akcji ra­

tunkowej ogkri został wreszcie stłumio­
ny. Spłonął całkowicie dach wraz z pod­
daszem i drugie piętro. Pierwsze piętro 
zostało tylko częściowo uszkodzone 
przez ogień i zalane wodą. 

O godzinie dziewiątej odjechały dwa 
oddziały straży ogniowej, a jeden oddział 
pracował na miejscu jeszcze do godzony 
11. Straty wyrządzone pożarem są dość 
znaczne i wynoszą około 20,000 zł. (sb) 

schab — 1.90,1 

Bzy wszystko jest w porządku? 
Komisarz rządowy m. Łodzi zlustruje 

zakłady opiekuńcze. 
(i) W związku 

Wyborów do dnia g ł o s o w a -
° V 6 K a ć 9 0 * d , , i . w czas ie których 

, kandydatów, nastąpi 
^ i v l h l l a s t a n a o k r ę g I 1 *• d " r o z P l s a 

^ U c

 w d 0 ł o d z k , e ' r a d y m l e i " 
\ Z l & i w a c n a l e ż y p 0 i o W i e przy 

^ m i e S i ą C a > 

u ^ y ^ 8 ^ 6 niezbędne przygotowania 
^ m i e ° r 6 w S ą J"z na ukończeniu. Re-
i ^ o r , 2 1 * 3 1 1 0 6 * * n a P ° d 8 t a w , e k t o r e " 
W -adzone będą listy wyborców, 
V a ' b

, a k nas iniormują, ułożony do 
L ^ i s t r a l ^ ó w n i e ż prace władz ad-

l i c i o n e y i n y c h b « d a do tego czasu U-

R b , ? ? c e t t e L d y * u ™ i a nastepuiace apte-

ze świętami Bożego 
Narodzenia p. inż. Wojewódzki postano 
wił zlustrować wszystkie zakłady opie­
kuńcze, by osobiście przekonać 6ię, 
jakie poczyniono w nich przygotowania 

na święta. 
Lustracja odbędzie ^ię w dzień wigilij­
ny i obejmie następujące zakłady: 

I miejski dom wychowawczy dla nie­
mowląt, II miejski dom wychowawczy 
dla 'dzieoi w wieku przedszkolnym, III 
miejski dom wychowawczy dla dziew­

cząt w wieku przedszikolnym, V dom wy 
chowawczy dia chłopców w wieku szkol 
nym, dom pracy, pogotowie opiekuńcze 
dom starców i kalek, dom dla chronicz­
nie chorych, zbiornia dla staruszków i 
dom noclegowy dla kobiet oraz dom noc 
lęgowy dla mężczyzn. 

Dla tych wszystkich, którzy znajdu­
ją się w zakładach, dla małych sierotek 
i opuszczonych, zniedołężniałych star­
ców, miasto przygotuje skromną gwiazd­
kę, aby umilić im dzień wielkiego święta 

E « i? lcerowRi /-łf z u r " ! i i następujące apxc-
E, iT^go i s t°Pada 15), Sukc. S. Gorfeina % b̂idiń£ C h ^ z y ń s k i e i (Plotrkowsks 

(PSK',C|50 (Andrzeja 28). A. Szy 
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Zderzenie tramwajów 
na rogu ul. Zielonej I Piotrkow­

skiej. 
(gr) W dniu wczorajszym około goefoł-

ny trzeciej na przystanku tramwajowym 
>rzy ulicy Piotrkowskiej i Zielonej dosz-
o do zderzenia dwuch tramwajów. Wy­

padek na szczęście nie miał poważniej­
szych następstw i nie pociągnął za sobą 
ofiar. 

Na przystanku p t̂ey ul. Zielonej za­
trzymał się wóz linji Nr. 1. Tuż za nim 
jechał „benjaminek" naszych tramwa­
jów „0". Z nieustalonej przyczyny w 
„zerze" zawiodły hamulce, i, pomimo wy 
siłków motorniczego — wóz, idący w 
dość szybkiem tempie — uderzył w do-
czepny wagon „Jedynki". 

W doczepce wypadły szyby. Stojący 
na przednim pomoście dodatku posterun 
kowy Jan Szymański został zraniony u-
derzeniem antaby. i 

B e z p o m o c y a d w o k a t ó w 
bronić się musi oskarżony przed 

sądem starościńskim. 
Jak wiadomo, za przekroczenia roż­

nego rodzaju odpowiada się obecnie 
i przed sądami starośeińskiemi, które u-
Iprawnione są do nakładania kar, za-
j równo w postaci grzywny jak i kar are-
I sztu-

Wczoraj urząd wojewódzki w Łodzi 
otrzymał doniosłe wyjaśnienie w tej 
sprawie od władz centralnych. Jak się 
okazuje, osoby, odpowiadające przed 
sądami starośeińskiemi muszą bronić 
się same, bez pomocy adwokatów. 

Następnie ustalono, że nieletni poni­
żej 17 lat nie mogą być pociągani do 
odpowiedzialności za wykroczenia. 

Wkońcu ustalono, iż ułaskawienie 
od wyroku sądu starościńskiego przy­
sługuje tylko P . Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej. Jeśli jednak ktoś chce wnieść 
takie odwołanie, musi je odpowiednio 
umotywować, w przeciwnym wypadku 
nie będzie ono wysłane. 

O S M E J SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
usuwa chrypkę ! zaflegmianie w aryipk. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś w środę oraz w piątek najnowszy prze­

bój Teatru Mieiskiedo — pogodna, wesoła ko­
ni odj a Morstina „Dzika pszczoła". Jutro, w 
OBwartok, komedia Bus Fckete „Pieniądz to nie 
jest wszystko" Ceny najniższe od 3 5 groscy 
do 2.30. 

W sobotą z powodu wlgiilji Bożego Narodze­
ni* przedstawienie zawieszone. 

Na ukończeniu pod rei. St . Mil*kiego próby 
wielkiej rewfi dzicinnei w 17 obrazach p. t. ,— 
„Czarodziciskic drzewko" — k tó re j premjer . i 
dana bedizlie w niedzielę o godz. 12-©) w poł. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiiejozym, futro i pojutrze o godz. 
8.1S wiecz. sztuka w 3 aktach p. t. „Żyda na 
«toe" A. Maik*. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od aodz. 
U—-2 i od 6 wiecz. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
W ubiegłą niedziele, otworzono, w Instytucie 

Propagandy Sztuki, w parku Sienkiewicza, cie­
kawa, wystawę 21 artystów' malarzy łodzian. — 
Katalog wystawy obejmuje około 150 prac o 
wysokim poziomie artystycznym. Jednocześnie 
uruchomiono czytelnie cza&opism artystycznych 
dla zwiedzających wystawę. 

Instytut (park Sienkiewicza) otwarty co. 
dziennie od godz. 11—20. 

Z WYSTAWY ART. D. RAWSKIEJ-KONOWE.I. 
W dniu dzisiejszym nastąpi zamknięcie, cie­

szącej sle dużem powodzeniem, wystawy obra­
zów art. malarki Dory RawskieJ-Konowe], na' 
kiermaszu W.I.Z.O. przy ul. Sienkiewicza 26.— 
Wstęp bezpłatny. 
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Najprzyjemniej jest-w stratosferze 
Niema tam mgły, deszczu, ani śniegu; podróżni czuć się będą 

lepiej, niż na statku lub w pociągu. 

Zamiast do Karlsbadu—jeździć będziemy de sfrafosieo 

1 

Prof. Piccard, słynny zwycięzca stra-
tosfery, ogłasza w czasopiśmie „Acro" 
artykuł, w którym przewiduje użytkowa 
nie stratosfery jako przestrzeni komuni­
kacyjnej dla mieszkańców ziemi. Była­
by to droga, po której specjalne samolo­
ty stratosferyczne — tak zwane strato-
plany — mogłyby się posuwać z zawrot­
ną szybkością, dzięki małemu ciśnieniu 
i tarciu, panującym w tych strefach. 

„Jest to droga najzupełniej spokojna 
— pisze prof. Piccard — rzeczywiście 
doskonała. Ponieważ w stratosferze nie-
ma wilgoci, niema tam również mgły, de­
szczu, ani śniegu. Stratoplany będą la­
tać na wysokości wielu kilometrów po­
nad strefę burz, wichrów, prądów po­
wietrznych i ,,dziur" atmosferycznych. 
Ci, którzy cierpią na chorobę morską lub 
„powietrzną", będą się tam czuli lepiej, 
niż w pociągu, okręcie czy aeroplanie, 
Będą płynęli po oceanie, na którego po­
wierzchni niema najmniejszej fali, będą 

tosfera będzie filfą raju" — pisze prof. 
Piccard. 

Droga ta jest i dlatego idealna, pisze 
profesor, że stratosfera stanowi wyma­
rzoną dziedzinę wielkiej szybkości. W 
Lroposferze szybkością samolotów rzą­
dzą niezmienne prawa fizyczne. A b y po­
troić ją, trzebaby przezwyciężyć opór 
wietrzą dziewięć razy większy, a więc 
pomnożyć przez 27 silę motoru. W stra-
tosferze natomiast opór jest minimalny. 
Tam możemy potroić szybkość, powięk­
szając.siłę motoru trzykrotnie, bez po­
trzeby mnożenia jej przez 27. Oto dlacze 
(Jo stratosfera jest szlakiem przyszłości. 

Stratosfera stanowi obecnie przed­
miot gruntownych badań. Najtrudniej-
szem zadaniem do rozwiązania jest pro-

1 blem czysto mechaniczny. Motor samo­
lotu stratosferycznego będzie musiał o-
bracać się z niesłychaną szybkością. Po 
nadto trzeba będzie dopingować go w 
miarę lego, jak oddalanie się od ziemi 

mknęli w przestrzeni bez najlżejszego 
wiaterku, drogą bez jednego zakrętu i 
przepaści. Dla podróżnych, mających 
slaby żołądek (jak ja, naprzykład), stra- będzie to tak łatwo, jaJk się 

pozbawiać go będzie powietrza. Wresz 
cie, trzeba będzie zapewnić absolutną 
nieprzepuszczalność przewodów. Nie 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

ŚRODA, 20 grudnia 1933 r. 
7 00—7.05: Sygnał ozasu i pieśń „iKedy ranne 

wstają zorze'1. 
7.05—7.20! Gimnaetyka. 
7.20—7.35: Muzyka z płyt, 
7.35—7.40: Dziennik Poranny. 
7 40—7.52: Muzyka z płyt. 
7,52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55—8.00: Odczytanie progr na dzień bieżący. 
8.00—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Coda. Przegląd Prasy PoWdetf. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05; Sygnał ozasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.301 Zespołowe fragmenty z różnych 

oper (płyty). 
12.30—-12.35: Dziennik Potudniowy. 
12.35—12.38: Wiadomości meteorologiczne; 
12 38—13.00: D. c. muzyki z płyt 
13.00—15.25: Przerwa. 
15,25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Łodzi. 
15,40—16.10: Rediitel skrzypcowy Bronisławy 

Rotszłatówny. . 
16.10—16.40: Program dla (toiecl: Opowiadanie 

„0 Jasiu i Małgosi i o wróbelkach" — pióra 
Chmielowskiej. — „Kożuszek św. Mikoła­
ja" — obrazek K, Konarskiego. 

16.40—16.55: Muzyka z .płyt. 
16 55—17 50: Orkiestra jazzowa z teatru „Cy­

ganeria" pod dyr. Zda. Górzyńskiego i Le­
na Żelichowska (piosenki i mclorccytacje). 

17.50—18.00i Repertuar teatrów 1 komunikaty 
łódzkie. 

18.00—18.20: Odczyt p. t. „Oifciec współczesne­
go niemieckiego rasizmu" — wygł. prof. 
M'»chai Sobeskl. 

18.20—18.35: Pogadanka p. t „Młodzi idealiści" 
— wygł. Janina Strzelecka. 

18 35—18.45; Muzyka z płyt. 
18.45—19.00: Feljełon. 
1900—19.05: Odczyt, progr. na dzień następny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: „Rok 1933 w literaturze" — kro­

nika tycia literackiego — wygł. P Szcza-

19,40—19.47: Wiadomości sportowe, 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00 21-00: Trio kameralne H. Czaplińskiego. 

(Tr. ze Lwowa). 
21.00—21.15: „Z dziejów rozrzutności*' — wygł. 

Benedykt Herz. (Felieton). 
21.15—2? 00s Recital śpiewaczy Wiktora Bregi. 
22,00—23,00: Muzyka tańcom aa cukierni „Zie­

miańskie)" 
?3.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

lotnictwa i komunikat policyjny. 
23.05—-23.30: D, c. muzyki tanecznej z cuk. Zie­

miańskiej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.15. DAVENTRY. Koncert symfonicz­

ny z „Pavi1iomi" w Boumemouth. 
19.00. BERLIN. Koncert symfoniczny. 
19.15. RYGA. Koncert symfoniczny. 
20.00. STOCKHOLM. Koncert symfon. 
20.00. KOENIGSWUSTERHAUSEN. -

Koncert symfoniczny. 
20.05. PRAGA. Festlval Suka. Tr. z Sa­

li Smetatry. 
20.05. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 

Tr. z Maisfkverelnssaal. • 
20.40. RZYM. „II matrimonto segreto" 

— opera Cimairosy. 
?1.30. STRASBURG. Koncert symfon. 
21.45. PARYŻ (Radio-Parts). Koncert 

symfoniczny. 
22.20. DAYENTRY. Koncert syimfom. 

Złota serja sieciowych radioodbiorników produkcji 
krajowef 

Primus 
Rekord 
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Tran* oceanie 
C e n y n i s k i e 
P r o s p e k t y b e z p ł a t n e 
S p r z e d a ż r a t a l n a 

t r z y l a m p o w y — t r z y o b ­
w o d y s t r o j o n e , f i l t r w i d m o w y , p e n t o d a - s e l e k t o d a 

s u p e r 6 - c l o l a m p o w y , 7 o b w o d ó w s t r o j o ­
n y c h , z a s i ę g ś w i a t o w y 
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pierwszej chwili. „mnlot "?« 
Zdaniem prof. Piccarda, sam ^ 

• lomoiorowem. ^ ( będizie aparatem wielum^.*.-- ^ 
kowicie metalicznym, ^ k ° n a ^ 0 W e l ' J! 

podobnie Z mieszaniny a ^ r g z e j le*' 
TLU zapewnienia mu j a k n a j w . |„oi* 

dopodobnie z mieszaniny 
celu zapewnienia mu , 
kości i absolutnej n i e P r z . e " L c t V f 
Drzwi i okna jego będą h f * y u t r # 

mieć zamknięte: szyby muszą miec • ^ 
conajmniej 35 milimetrów, nietyle * ^ 
lu wytrzymania różnic ciśnień' 8' ' ty 
lem uniknięcia pęknięcia. A p » r a t y J I 
fabrykowania tlenu i przedziały z e ^ A 
szczonem powietrzem dostarczać ^ 
pasażerom i motorom nie^będneSO 
wietrzą 

> . zbrodni 
C«fe. Zbrod 
fłty s

e t l l« riietylk 
jfyiA obecnie 

k ^ a ł ich 
W ten sposób, s t r a t o ^ n«J> f r £ obrad 
wiele, różnił od innych ^ W WNW> się wiele, roznu oa imnyt" -. , 

dzisiejszych. Szybkość jego & 
dzie od siły motorów. Prof. P 1 kro^ 
przypuszcza, aby miała ona 9 x l & \ o ^ 
w najbliższych latach 600 mil # 
mimo, iż dałoby się osiągnąć i ° XJĄ 
Nie sądzi on również, aby s t r ^ J i 
mogły latać na wysokości ^ęk?z*) \P 
kilometrów.Im wyżej s i ą wzbijaW'^ 
większą silę musi posiadać niw*' 
utrzymać regularność lotu. $ t 

Niewiadomo, kiedy się uda 1 

wać plany prof. Piccarda. 
cji są już budowane samoloty *® t 

ryczne, ale faktem j e 9 t , iż iaden 
nie zdołał dotąd osiągnąć wyso* 0

 iV/f' 
kszej, aniżeli lotnik Lemolne ^Loi" 
łym aparacie „ziemskim", & ^ 
ta nie jest wcale stratosferyczn*1 ' #y 

Upłynie więc zapewne dość & J 
su, zanim śmiało zakusy prof- ™ 
zostaną urzeczywistnione. 

Pogrzeb ofiar katastrofy poznafisK 
nuolo miliona złotych odszkodowania domas Około miliona ¥ o f j a r k a t a s t r o f y 

g o n ó w , w y n o s z ą 60.000 zl . 

11 • 

* i*ra*eniem A 

'^ordowal 

WNIOI 
. W y 

£ y > * w i a c h 
^ aa d 

^ f f 1 0 w mic 
Khl? P°budk 

Poznań, 19 grudnia 
W dniu wczorajszym odbył sic w Po 

znaniu pogrzeb 8 ofiar ostatniej tragicz­
nej katastrofy kolejowej. 

W smutnym tym obrzędzie wzięły 
udział niezliczone tłumy, tak że wszyst­
kie ulice, któremi szedł kondukt żałobny 
składający się z 8-miu trumien, były 
szczelnie wypełnione publicznością.' 

W związku z pogrzebem radjo poz­
nańskie nadało specjalną audycję ża­

łobną. 
Szereg osób, poszkodowanych w ka­

tastrofie, oraz rodziny osób, które po­
niosły śmierć, oddały już sprawy o od­
szkodowanie od kolei swym adwokatom 
Odnośne skargi zostaną cłożone prze­
ciwko dyrekcji kolejowej w najbliższym 
czasie. 

Jak się dowiadujemy, suma odszkodo 
wania obejmie miljon złotych-

Same szkody, powstałe z rozbicia wa 

df. 
Niemiecki konsul generalny- 0 i $ y 

gens, złożył na ręce wojewody ^le*,, 
skiego, Raczyńskiego, wyrazy t i lst f' 
nia w związku ze straszna po*' 
kolejową, jaka miała miejsce w

 5 

niu. A r ^ 
Równocześnie konsul ^'„jcżi"1 

ofiarował większą sumę PfLfie. 
osoby poszkodowane w katastr 

IS»jd« na „ 

Ĵ uiącą n. 
* w* ż ^ykł 
RĘCZNEJ, 
forjj sukne 

.̂ Sĵ ący SS**, c: 

r ? S & 3 

K ^ y s t ą p 

.>Mi . p , *ewod« 

Sensacyjne włamanie do sądu I w o w s h i ^ 
W biały dzieA9 p o d c z a s godz in u r z ę d o w y c h , w ł a m y ^ ^ 
p o d masKą m o n t e r ó w — d o k o n a l i b e z c z e l n e g o rab**1 AR 

Lwów, 19 grudnia. 
W sądzie okręgowym przy ulicy Ba­

torego wykryto włamanie do magazynu 
w którym przechowywane są lica sądo­
we, przedmioty, pochodzące ẑ  rabun- j 

Szs EGÓŁV kradz ;e*y wyŁaże szkon-
trum nie uletfa jednak kwee \i ze wlamy 
wacze zabrau przedmioty re złota i sre­
bra. 

Włamanie zostało dokonane za dnia 
w i k r ? r i z i e 7 V . narzędzia 'brodni e t c . w czasie godzin urzędowych. 

Gmina żydowska przeciw „Błyskawicy" 
Proces katowicki znów odroczony 
Katowice, 19 grudnia 

Na wokandzie sądu okręgowego w 
Katowicach znalazła się wczoraj rozpra­
wa, która wywołała wielkie zaintereso­
wanie. 

Mianowicie w organie polskich naro 
dowych socjalistów „Błyskawica" uka­
zał się szereg artykułów, w których na­
woływano do bojkotu żydów. Artykuły 
miary takie tytuły „Religijne księgi ży­
dowskie winny ulec konfiskacie". „Ży­
dzi a kobiety chrześcijańskie". „Żydzi 
prowokują polaków" it.d. it.d. W arty­
kułach tych cytowano szereg uslępćw z 

I Talmudu, tłumaczonego przez Niemo-

jewskiego. 
Przeciwko redaktorowi „Błyskawicy" 

Edwardowi Chowańskiemu wniosła skar 
gę gmina żydowska, w imieniu której 
występuje adw. dr. Reichman. Akt os­
karżenia popiera ponadto prok. Stanie­
wicz. Rozprawie przewodniczy dr. Gło­
wacki. 

Sprawa ta znajdowała się już raz na 
wokandzie sądu katowickiego. 

Sąd postanowił na następną rozpra­
wę wezwać w charakterze drugiego rze­
czniku profesora Uniwersytetu Warszaw 
skiego, wybitnego znawcę hebrajskiego, 
ks. prof. Michalskiego. 

Złodzieje zjawili s i ę w |M$?VC ' 
wym, jako monterzy. By\° 
Zaopatrzeni byli w drabinki- ^io^-t y ; z r ę j 

Woźni oraz portjer S M A ^ E R Ó V ' ^ 
widzieli rzekomych mon 1 ^ ^ , 
nie przyszło im na myśl, z c . Ą 
kowani włamywacze. • YT^ F 

Niezależnie od p o w y ż ^ ^ u ĵjK* 
skradziono jednocześnie zE,.TNAE, 
nej z sal sądowych sukn° * 
nastometrowej powierzebo • 

ZMIANY W URZĘDACH s I ( A 

W Y C H ; n i l V * < ^ : 

W tych dniach n a s t a P ^ ur*W 
stanowiskach naczelniko^' „jriik . J 
skarbowych w Łodzi, 
urzędu skarbowego P- '*;«» na , 
Dietrich, przeniesiony z 0 / / T i .go 
rzędne stanowisko do A I 1 , .„ f l Ste r „r?1 

Naczelnik IV urzędu, P- .^,.i0rn ''„is"!! 
ACHEL^IESSFL0T#' 

du i wreszcie nominacje i« j p. 
naczelnika IV urzędn o t r 7 ' ^ n S t e P c 

Gąsior, dotychczasowy , ' \ 
f.zelnika VIII urzędu. ^ 7 

HF 
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•da. samolo1^ talślhwy chłopiec stanął przed sądem w Budapeszcie. 
s t a w n i s i e CO-

loiorowem- ^ 
V?1 . U Ufa ^ * . ę g l ' e T ' Budapeszt, żyje obec wuje się pod opieką 

matki, która jest dla niego zła, f 1

a &óio* e Ł|ff l | 1 ! , J a 2eniem wielkiej sensacji. W. 

^zemakaJj^ll^anilŁniętych "proces 15-1 
herniC*Y ÎOŚF p ^emplena, który przed mie-

m i e ć 

czego zabił swoją 
edja w rodzinie profesora Zemplena.— 15-letni chłopiec w kleszczczach dramatu mał-

losftW 0 ~ U c i e k a o d m a t k i ' t ę s k n i d o ° i c a ' — J e s t ś w i a d k i e m
 d r a s t 3 / c ż n y c h s c e n m , ł o s n y c h -

-letnie-

^ O r d o W a l swą m a t k ę . 
[Jf zbrodni donosiliśmy już w 

„, ntetyle.^' 2 
iśnienrar ty \ 

a < Ap&ra y

Łlji' W , e- Zbrodnia wywołała wiel 
zedziały z e

b ; i ^ n i e t y l k o na Węgrzech. Na 
ostarc*3 pO* Itau;,, °becnie proces w Budapesz 
;ez,będfleŹ° k, r."'1 dziennikarze z Londynu i 

Po 
pro-

o dalsze rozwa­

laj)0!'kał ich jednak zawód, 
rjot J , c n obradach sądowych 
fcw 8'Osił wniosek ren łna ~ 

e g o z - a ^ J d*| Dr>v'i 
S i . P ^ i r / d ^ ^ w i a c h 

WY 

na 
zamkniętych 

drastyczne zeznania 

"ne niniejsze może wdęc 
objąć tylko pierwsze dwa 

• kasacyjnego procesu. Ale na-
a b y ^ | 

» wzbij^"'|W ftlitU l k l pobyt na sali sądowej da-
dać | fift°braz t c Ź ° -
to. l ^ l c H ! W m i e s z ^ a n w Zemplenów 
> i e u da f ^ | j < a . ^ d k i tego niezwykłego 

na to, że oskarżony jest 
sąd starał się złagodzić sl, 

S nie U ' ą c ą n a Sprawa odby-
• . W * i w y k ł e j s a ^ sądowej, lecz 

Mecznej. Niemą więc na tej 
•iSly,!?1 suknem pokrytego stołu, 
i '^ej strachem ławy oskarżo 
k 

suwy starszy 
raczej wrażenie 

n o l o t y J c H i . 

6 w y * * , jtfr\ 
motae 
im * * ' a 
iferyczna-
e dość * V 
f prot. lv 

nie odżywia go należycie, nie daje mu od 
powiedniego odzienia. Sam sposób wy­
chowania nastręcza również wiele wąt­
pliwości. Wynagradza go, gdy chłopiec 
kłamie lub płata złe figle, a bije go, gdy 
nie chce kłamać. 

Po pewnym czasie malec wyjeżdża 
do Belgji. Tam poznaje inne życie. Ale 
niedługo trwa radość poza domem. Chło 
piec wraca do Budapesztu. Łatwo zrozu 
mieć, jak boleśnie musiał odczuć tę zmia 
nę atmosfery. 

Pani Zemplen było już wtedy rozwód 
ką. Mąż jej, znany w Budapeszcie lekarz 
zrezygnował z najstarszego syna. 

Czy Denes kochał kiedyś swą mat­
kę?... Niewiadomo... Prawdopodobnie 

nigdy nie kochał, 
bo nie wiedział, co to znaczy wogóle mi 
łość. Pani Zemplen, po rozejściu się z mę 
żem, prowadziła podobno niemoralny 
tryb życia, nie krępując się bynajmniej 
obecnością syna. Koledzy kpili z niego 
Malec cierpiał z tego powodu ogromnie. 
O ojcu nic nie wiedział, 
nie przypuszczał nawet, że każde dzicc-

ki musi mieć ojca 

M A U 2 ą ° y s ^ a > 
S S c h , czyni i 
L^Ntw Wkarza. Oskarżony siedzi 

^ czesie P r z y ścianie. Pub-
fo(„h!ldła się również w wygód-

<h S 5 ' h , 

iWUtn 

nerainy-fo'/ 

liejsce w 

dr. 

• Zewodrnriczący sądu, dr. Pe 
k ^rńti^^'0,s'l P 0 ^ adresem oskar-
; % j ? v . k , . e przemówienie, starając 
Ou 1 Jego sumienie. Przewodni-

%j p r 2 y i a z n e j atmosfery mię-
8SdzioV/skim a „fotelem o-

ul 
ie 
katas 

W < * * J V 

i, ie * 
kra 

cbni. 

4CH SX* 

(c) 

rozstawionych przy 
hT% 'ksląifltti-md. Mnrfo t o r 
najtragiczniejszym proce 
czasów, jak się wyraził 

^''niniejszych sadowników wę-
s 

Pierwsze zetknięcie się z rzeczywis­
tością przynosi straszne rozczarowanie. 
Malec dochodzi do przekonania, że 

ojciec jest lepszy od matki. 
Zresztą, ojciec wcale się nim nie intere­
suje. Wychowuje go macocha, która nas 
lubi malca i skarży się przed mężem; 

— Muszę przed tym chłopcem diiv:i 
zamykać, bo on mnie może jeszcze za­
mordować!... 

Była to pierwsza myśl o iafoójstwie, 
która dotarła do świadomości malca. Oj­
ciec oddaje malca do prowincjonalnego 
internatu... Tam chłopiec cierpi 

nowe katusze moralne i fizyczne. 
Nie ma ojca ani matki... Zrozumiał 

swą tragedję. Mimo wszystko ucieka z in 
tematu Wraca do matki. Mści się za 
swe krzywdy. 

Kładzie matkę trupem, rozbija jej 
głowę siekierą. 

Nie wyjaśniono dotychczas, czy pani 
Zemplen umyślnie sprowokowała syna 
do tego straszliwego czynu. Może chcia 
ła umrzeć... Faktem jest, że ta kobieta 
była również chora i nieszczęśliwa... Pa 
ni Zemplen 

podsunęła mu siekierę 
Zamknęła drzwi, by nie mógł uciec .. 0 

Gdv dnia pewnego dowiedział się skarżony mówił o tem wszystkiem tak 
przypadkiem, że ma ojca, że ojciec jego 
jest lekarzem i mieszka w tem samem 
mieście, radość wielka zapanowała w 

jego sercu. Więc ma ojca, jak inne dzie­
ci?... Czemu go nigdy nie widział?.. — 
Zwraca się z tem wątpieniem do matki... 
I matka daje mu odpowiedź: 

— Nie jesteś wcale 
jego synem,.. 

Malec w najwcześniejszych latach 
poznaje brudy życia. Matka jego nie jest 
wybredna pod względem wyboru kochan 

.ków. Nawiązuje dłuższy romans z eiek-
L**. n^ajpiCmem do _ właściwej j trotechnlkiem, który przybył dojch mie 

U t r 2 e b

k

a

a r ż 0 n e 2 ° " lośe^ 0 * 1 , ź e Nemeth cel ten 
• ' & s 'ągnął. Malec traktuje sę 

Y ma wydać nań wyrok, ja-
0 człowieka, obchodzącego 
ludzku' 

szkania, by naprawić kontakty. W dodat 
ku pani Zemplen 6 A M A stara się zdys­
kredytować swego syna w oczach rau-
czycieli i ciągle składa na niego skargi. 

Wreszcie dochodzi do lego, że 
pani Zemplen oskarża swego syna o kra­

dzież. 
Malec staje przed sądem dla nielet­

nich. Sędzia oddaje go pod opiekę ojca. 
Denes marzył o ojcu. Ojciec, nigdy nie­
widziany ojciec, był jego ideałem. Wyo­
brażał sobie, że tylko przy boku ojca 
znajdzie to, czego szukał w życiu: 

sprawiedliwość, prawdę, miłość... 

spokojnie, jak gdyby opowiadał to, co 
widział, a co nie dotyczyło wcale jego 
osoby. 

Na tych zeznaniach malca zakończo­
no pierwszy dzień rozprawy. O godzinie 
dziewiątej wieczorem odprowadzono 
chłopca do więzienia. Denes zjadł z ape-
tylem kolację i przespał spokojnie noc. 
Następnego dnia zrana rzekł do dozor­
cy: 

— Teraz jestem spokojniejszy.,. W»-
dzęrże s*ad ale Jest Taki Ttra^rJy.T. * * 

Drugi dzień poświęcony był badaniom 
świadków. Największe zaciekawienie bu 
dziły zeznania elektrotechnika. Adolfa 
Laszlo, jednego z kochanków pani Zem 
plen. Laszlo ma 39 lat, wygląda pro 
stacko. 

Kochanek pani Zemplen 
Przewodniczący: zwraca się do 

świadka: — Odzie pan poznał zamor­
dowaną?... 

Świadek: — Pani Zemplen wezwa­
ła mnie w 1928 roku do swego miesz-

I kania, gdzie miałem naprawić instala­
cję elektryczną. Mówiła mi przy oka­
zji, że jest zamężna i że ma córkę. Za 
prosiłem ją do siebie wraz z córką. 

Przewodniczący: — W ten sposób 

S a C 2 y r*ut oka — bardzo mi-
r 4 c u 7 .kopczyk. W niebies-

'l^daia' °*k.ich spodenkach, z lo 
4^ak'cenf"mi - n a i n t e l ' i , ' J e n ' t i n e c z o * ° 

nieraz ruchliwe, ciem-
." filosa0ln,a wyciągniętemi wzdłuż 

Vry<jln , m tekko drżącym 
\ wcale na mordercę, 

przed sądem 
-uwego czynu, lecz raczej 

Hę 
- s" 

Jv.'̂ '-ną j^f^oiwiego ucznia, który u 
p /^r i ia . c ' ę ' S 2 ybko odpowiada ni 

i V /ee ' i j r a z W T 0 C i n a e w e miej 
'^PnicLdarzony pochwałą i do-

,;: mimo 2 , S Z n e , i - bibliotecznej ,al-
P o t f « ? ° 8 ? ? w spokoju i przy-

\M sal; ,ądkl< 2 roza straszliwa 
K^HO z s ą - d °wej, z każdego s łow a 

K) S i V r l . 5 e z n a ń świadków. Jeń 
ucha; 

rozprawy pośwtęco 
niu oslcarżonego. Była 

Obcinał palce „klijenfom", 
których uprzednio ubezpieczał na wypadek 

kalectwa. 
Niezwykle ponura sprawa rozegra­

ła się wczoraj przed sądem okręgowym 
W a r p n u / i , , N B ławie oskarżonych 

Wdz n a ' pr2YJac.iensika 
K a tras- s^z^i a oskarżonym. 

raRiC7n,a. 

^i e S^„-T i a k wynika z aktu 
,".z t . " ^ ' n V j h z«znań zabójcy — 

'% ; i i^ , w : -dobrej rodziny". Gdy 
1 ^' L^n 1 obierają mu bra­

li. Chłopiec wycho-

w Warszawie. Na ławie 
zasiadł właściciel domu w Jabłonnie, 
Bolesław Wikiel- Wikiel, człowiek dość 
zamożny, stworzył sobie ohydne i po­
nure źródło zarobkowania, które pole­
gało na tem, że skłaniał osoby do wy­
sokich ubezpieczeń na wypadek kalec­
twa, a następnie sam dokonywał ope-
racy] obcinania palców swoim „klijen-
tom". Wikiel potrafił przekonać kilka 
osób, że lepiej Jest żyć bez paru palcy, 
niż ciężko pracować zdrowemi rękami. 

Z propozycją taka zwrócił się Wł-
kiel do syna jednego ze swych lokato­
rów Krzyżanowskiego, proponując mu 
ubezpieczenie, w tow. „Przezorność". 

Młody Krzyżanowski wyraził zgodę 
na tę propozycję, lecz ojciec jego, w o-

czeń, które podjęło dochodzenie 1 usta­
liło, że Wikiel podjął już dwukrotnie 
premje z tytułu samookaleczenia w su 
mie 30 tys. złotych-

W tym samym czasie towarzystwo 
miało wypłacić 50 tys. złotych niejakiej 
Zo'ji Wrzoskowej za utracony paleo 
Jak się później okazało, była ona także 
„klijentką" Wlklela. 

Oczywiście sumy tej już nie wypła­
cano, wczoraj zaś Wikiel i Wrzoskowa, 

oboje o okaleczonych rękach, zajęli 
ławę oskarżonych w Sądzie Okręgo­
wym. 

Wikiel odpowiada zarówno za oszu­
stwo asekuracyjne jak uszkodzenie cia­
ła Wrzoskowej. 

Niezwykła ta sprawa nie została Je­
dnak wczoraj merytorycznie rozpozna­
na, albowiem sąd. wskutek nlestawłem 

b"awie Yokaiecżcr i le syna; żameldowar: nictwa świadków odroczył ją na inny 
o wszystkiem w towarzystwie ubezpie- termin-

pewnie-stosunek wasz stawał się co­
raz bliższy.... 

Świadek: — Przedstawiłem ją rów 
nież mojej matce... 

Przewodniczący: — Świadek co­
dziennie bywał u pani Zemplen?.. 

Świadek: — To nieprawda... Kto 
tak twierdzi, ten kłamie.... 

Przew.: — Łączyły pana z zamor­
dowaną intymne stosunki?... 

Św.: — To również kłamstwo!.... 
Przychodziłem tylko „interesownie"... 

Denes, który dotychczas siedział 
spokojnie, marszczy czoło i woła: 

— Było inaczej... Ja sam widzia­
łem... 

Przewodniczący uspakaja go łagod­
nie: 

— Teraz, mój drogi, nie wolno cl 
njc mówić... 

Frzew. (do świadka): Przecie zda­
rzyło się raz, że pan tam został na noc . 

Św.: — To nieprawda.... 
Przew.: — A proszę mi powiedzieć 

co sie działo w łazience, gdy Denes 
wszedł tam przypadkiem...'. 

Św.: — Denes zdenerwował wów 
czas swą matkę do tego stopnia, że ona 
zemdlała i oparła się o wannę.... Poś­
pieszyłem jej z pomocą... W tel chwili 
wpadł do łazienki Denes i zawołał: 
„WIDZIAŁEM JAK PAN CAŁOWAŁ 

MOJA MATKĘ!"... 
Przew.: — Czy wiadomo oanu coś 

o tem, że Denes bił swą matkę?... 
Św.: — Przy mnie nie bił lej nigdy. 

Ale pani Zemplen skarżyła sle często, 
że syn ją bije 1 widziałem nawet sińce 
na Jej ramionach. 
• | Przew.:,—! Był pan również w mie- • 
szkaniu pani Zemplen w* brzeddżiefr 
morderstwa. Denes wrócił wtedv z mia 
sta. Co dalej było?... 

Św.: — To było 15-go listopada r. 
b . Miałem przy sobie żelazna sztabę.... 
Denes zwrócił sle wtedy do mnie: — 
„Proszę pana, co się stanie, leżeli ja 
taka sztabą uderzę człowieka albo k o . 
ta?".... P rzy pożegnaniu pani Zemplen 
rzekła tego dnia do mnie: 

— „Idź pan z Bogiem, oanle Lasz­
lo... Kto wie, czy będę jeszcze żyła za 
pół godziny?" 

Po tych zeznaniach świadka prze­
wodniczący zwraca się do oskarżone­
go: 

— A więc słyszałeś, mój drogi, co 
ten świadek mówił?.... Wstań teraz.... 

Denes wstaje. Zbliża sie do świadka 
i patrzy nań piorunującym wzrokiem. 
Odyby można było wzroklm zabić 

człowieka, Laszlo padłby w teł chwili 
niechybnie trupem. 

Przewodniczący zwraca się . do 
chłopca: 

— I cóż ty na to wszystko po­
wiesz?.... 

Oskarżony: — Wszystko, co ten 
świadek mówił, jest zmyślone.... 

Przew. : — Więc nie zapytywałeś 
pana Laszlo o wynik uderzenia żelazną 
sztaba? 

Oskarżony: — Nie? 
Przew. : — Stań teraz naorzecjw pa 

na Laszlo, spójrz mu w oczy i powiedz 
co w jego zeznaniach było nieprawdą... 

Denes zaciska pięści, rzuca się na 
świadka i krzyczy mu prosto w twarz: 

— Niech pan powie!... Czy pan nie 
był u nas o 11-ej w nocy I czy pan nie 
zgasił światła?.... 

— Nie!... — brzmi stanowcza od­
powiedź elektrotechnika. 

Oskarżony: —, Kłamiesz!... Bezczel 
ny kłamca! 

świadek: — Ty łżesz!.... 
Przewodniczący: — W tvm tonie 

konfrontacja nie może się odbywać.... 
Na tem zakończono drutri dzjeń te­

go sensacyjnego procesu. Dalszy prze 
bieg sprawy toczy się przy drzwiach 
zamkniętych. 
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Z wystawy obrazów 
K a r o l a E n d e g o , 

Melancholia letnich wieczorów, da­
lekie, jak tęsknoty ludzkie, horyzonty, 
poezja księżycowych nocy — piękno" 
pierwszych kwiatów, jakiemi' wiosna 
haftuje zieloną ruń dąbrowy — mądra 
rezygnacja puszystego śniegu, przykry­
wająca światbeznamiętnym całunem — 
słowem: piękno przyrody jest od wie­
ków skarbnicą, z której hojnie czerpią 
wszyscy artyści-

Wieczna przyroda daje natchnienie 
muzykom, którzy z poszumu jesiennych 
wichrów i szemrania strumyków wysnu­
wają motywy do swoich kompozycyj — 
ona magją księżycowych nocy czaruje 
poetów — bogactwem swych motywów 
kolorystycznych prowokuje i wabi ma­
larzy. 

Aczkolwiek Karol Ende mieszka w 
mieście kominów, w którem wszystko 
pulsuje urbanizmem i apoteozą maszyn, 
tęskni on za przyrodą, czerpiąc z niej 
swoje natchnienie. 

Utalentowany ten artysta znany jest 
w Łodzi jako malarz starszego pokole­
nia, wy t r awny i świadomy swych ce­
lów. Nie rozprasza się w poszukiwaniu 
za eksperymentami, nie pozuje na maga, 
lecz w rzetelnej pracy widzi jedyną dro­
gę doskonalenia się. 

Interesująca jest wys tawa jego płó­
cien, urządzona w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej 113. Cały dochód z wys tawy 
tej jest przeznaczony na budowę zakła­
du łódzkiej rodziny radjowej dla dzieci 
ociemniałych: jeszcze jedna przyczyna, 
dla której wys tawa Karola Endego god­
na jest poparcia. 

Plon bogatej twórczości artystycznej, 
zamykającej się w 54 obrazach, posegre­
gował Karol Ende w czterech grupach: 
wiosna, lato, jesień, zima. 

W pierwszej grupie, obok szeregu 
pięknych motywów z parku Poniatow­
skiego i kwiatów — zwracają uwagę, z 
mistrzostwem odczute i wykonane 
„Obłoki". 

Lecz kwiaty jabłoni i bzy przekwlta-
ją niedługo Nastaje lato, skwarne i go­
rące. „Polska Sahara", godnie mogąca 
•rywalizować.; z orjentalistyką. Adama 
•&tylci,'Lasa©r>kfc a dalej .^JRałszywe słoń­
ce", mówią nam o urokach skwarnego 
lipca... 

Bardzo subtelna, niesłychanie mięk­
ka, pierwszorzędna w kolorystyce jest 
mimoza- Również krajobrazy zimowe 
posiadają wiele walorów artystycznych. 
„Zima" Endego posiada mnóstwo powie­
trza, jest symfonją wibracji świateł. Na­
tomiast „Motyw zimowy" jest grą sub­
telnych cieni i półtonów... 

Tak dla miłośników przyrody, z któ­
rej czerpie swoje natchnienie Karol En­
de, jak przedewszystkiem dla znawców 
sztuki, obrazy utalentowanego łódzkie­
go ar tys ty stanowią prawdziwą atrakr 
cję. Należy koniecznie zwiedzić tę ze 
wszechmiar interesującą wystawę. 

Nie warto piec w domu! 
Znane ze swej niedoścignionej .jakości 

a b y , S ę k a c z e , T o r t y , 

C i a s t a , P i e r n i k i , C u k r y 
polecają cukiernie 

J Ó Z E F P I Ą T K O W S K I 
P l a c W o l n o ś c i 4 P i o t r k o w s k a 7 6 . 

.Ziemiańska* 
P i o t r k o w s k a 1 2 6 . 

Ożywiony sezon w Zakopanem 
Liczne wyc ieczk i z F ranc j i , Rumun j i . N iemiec , Czechos ło­

wacj i , W ę g i e r 1 G d a ń s k a 
Zakopane, 19 grudnia. 

Okre6 święteczny ściągnie w tym ro­
ku do Zakopanego nietylko gości krajo­
wych, ale również wiele wycieczek za­
granicznych. 

Z pomiędzy nich najważniejsze są: 
wycieczka 50-ciu lekarzy węgierskich z 
Budapesztu, którzy przybywają 21-go na 
6 dni, a potem zwiedzą także Kraików; 
wycieczka 20-tu oficerów sztabowych z 
Rumunji; wycieczka 50-ciu polaków z 
Gdańska i niezwykłe liczna, paręset osób 
licząca wycieczka z Francji. 

Zapowiedzianych pozatem .jest kilka 
grup sportowych z Węgier, Czechosło­

wacji i Niemiec. 

Spadły w ostatnich dniach śnieg, wy­
tworzył już w Zakopanem świetne wa­
runki zimowe, pozwalające na korzysta­
nie z rozkoszy zakopiańskiej zimy w ca­
łej rozciągłości. To też ruch ożywia się 
z dnia na dzień i przybiera już charak­
ter pełni sezonu. 

Czynna już od kilku dni ślizgawka 
ożywia się coraz bardziej, gromadząc na 
przepysznym torze zakopiańskim coraz 
liczniej zwolenników tego pięknego 
sportu. 

S p o r l 

Najczulszy bar 
Założono 4 p'rzedsląbj°r 

zlikwidowano — i a ' 
Urząd przemysłowy I i n Lego 

najczulszym barometrem na*0to\v 
cia w Łodzi. Systematyczne 
ilości nowootwieranych i ' . tfl 
nych przedsiębiorstw poz\y a ' a J

 fl 

bić sobie zdanie o sytuacji w 

mieście. , 
Ostatnio dowiadujemy s i e

o S t a 
nach, jakie zaszły w ciągu JLysĄ L °^any 
miesiąca w Łodzi. Urząd P ^ i W W, r e dvtn« 
zarejestrował 4 nowe przed*'* ^ V. * 
przemysłowe, które zgłosiły {Q$i t,{, M E G 0 W C H 

cie pracy. A równocześm 
w tym samym okresie » B 

przedsiębiorstw, w tem 1° 
wych i 5 handlowych. ^ 

WYCIECZKA MORSKA NA 

i Bani 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Zarządu 
z dnia 19 grudnia 1933 r. 

1) Wzywa się ŁTSG do wpłacenia na rzecz 
?N sumy zł. 19.— w terminie do dnia 25 bm. 

SALA FILHARNON3I. 
. . Tel. .213-84. 

WTOREK, dnia 26 grudnia.o godz. 3.30 popol. 
WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 

Udział biorą: 

SoliSci i CbOr Mieszany T-wa Mqz. ..HAZOMIR" 
Dyrygenci: BRONISŁAW SZULC I J. ZAKS. 

Solista: MIECZYSŁAW,SZTYOLIC, Skrzypce. 
W programie: F. MENDELSSOHN: PIERWSZA 

NOC WALPURQ.II od. 60. 
CZAJKOWSKI: SYMFONJĄ IV 
(patetyczna). • 
F. MENDELSSOHN: KONCERT 
SKRZYPCOWY. 

Bilety od 1 zl. do 4 zł. już nabywać można 
w kasie Filharmonii. 

1 
PZP 
pod rygorem dyskwalifikacji 

2) Postanowiono, ze względu ną okoliczno­
ści łagodzące, zmniejszyć karę dyskwalifikacji 
graczowi ŁKS-u Lucjanowi Radomskiemu do 6 
miesięcy. Termin końca okresu dyskwalifikacji 
przypada na dzień 6 stycznia 1934 r. 

3) Wobec robót ziemnych, przeprowadza­
nych na boisku w Kaliszu, uniemożliwiających 
rozgrywanie zawodów, przesuwa tlę termin fi­
nałowych zawodów o tytuł mistrza kUsy B na 
wiosnę roku 1934, Szczegółowy termin rozgry­
wek podany zostanie we właściwym czasie. 

4 ) Wzywa się kluby, korzystające z usług 
trenera związkowego do wpłacenia -skarbnikowi 
ŁZOPN należności za treningi do dnia 1 etyczi 
nia 1934 roku 

5) Karze się kluby, które nie nadesłały od­
powiedzi na kwestionariusz PZPN, jak nastę­
puje: 

grzywną po at. 10 — KS Widzewska Manu­
faktura, Strzelecki K S — Łódź; 

grzywną po zł. 5 — RSS Sztern — Łódź, 
R K S Huragan, Kolejowy KS, KP Zjednoczone, 
Burza—Pabjanice, TS Kruszę Ender, TG Sokół 
—Zduńska Wola, RKS TUR—Pabianice, Mo 
szczenioki KS, RKS Skra—Piotrków, Hakoaih-
Tomajszów, KS Toraaszowianka, RKS Lechja— 
Tomaszów, Koluszkowski KS, SKS Pogoń—Ko­
luszki, KiS Concordia, W K S Prosną, Kaliski KS, 
Makabi—Kadisz, Pogoń—Skalmierzyce, Strzelec 

Kalisz; 
grzywną po zł, 3 — Naprzód—Łódź, Jordan 

—Łódź, Rudzki Klub Sportowy, Morgensztern— 
Łódź, Strzelec—Aleksandrów, Makabi—Pabiani­
ce, Sztern—Zduńska Wola, Makabi—Zduńska 
Wola, Majaki—Zuszyn, Miot—Tomaszów, Orlę 
—Tomaszów, RKS TUR—Tomaszów, ZTGS— 
Tomaszów, Strzelec—Tomaszów, Haipoek—Piott 
ków, Makabi—Piotrków, Ruch—Piotrków, Brze­
ziński KS, Strzelec—Brzeziny, Siln—Koluszki, 
Gwiazda—KaiHsz, Orlę—Kalisz, Strzelec—Sie­
radz, Sokół—Sieradz, Żydowski K S — Sieradz, 
Lechja—Skalmierzyce. 

6) Przypomina się kkibom, że zgodnie z par. 
46 Statutu ŁZOPN termin składania wniosków 
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Hnodmiowem zwiedzaniu tc'° . A^P 1 M(>„, Vtni0 W 
miasta, kierujemy się do P ó ł n * * * ^ , fj V ^ baweł 
do Casablamoi — francuskieffo ct3̂ .rtfl.Wat« * i 
bywając choćby najkrótszy <& x*^/gt'. 
osobliwie egzotycznem mieściCi . (t *Ut 
roku 1515, nie należy zrezygnował* 
nia najbliższych arcycioka.wycb0i/jH-
AIN DI AB (6 kim.) d ABDERr^ 

< l n p o trzydniowym pobycie w MJbef i ^ T ^ ^ ^ a r 

i r u n k i ti 

Posz 
( i 

^ 0 
z jedni 

"W nieb «B Przer 
ta 

my pod cudmem bezcHmurnem 

„ C A S I N O " 
D z i ś n i e o d w o ł a l n i e 

p o r a ź o s t a t n i l 

P o d w u d n i o w e m 

bezmisiru wód' Atlantyku na1 

marzonym Wyspom Kanaryiski"1, u,\\et ^ 

rzamy do Madery, dokąd 
?0 kwietnra Po zwiedzeniu , stoi' 

26 grudnia - IKP 
walczy ze Skodą 

Wobec tego, że dnia 14 stycznia Pol­
skę czeka mecz bokserski ze Szwecją, a 
do składu reprezentacji Polski wejdzie 
paru bokserów IKP i Skody, a pozatem 
zwycięzca meczu IKP — Skoda musi ro­
zegrać mecz półfinałowy jeszcze ze sta­
nisławowską Rewerą Polski Związek 
Bokserski nie zgodził się na przełożenie 
meczu IKP — Skoda na 7 stycznia, tak 
że mecz musi się odbyć w najbliższy 
wtorek dnia 26 bm. (w Warszawie) 

IleP.O.S. zdobyła Łódź 
W związku z zakończeniem prób do 

P. O. S. Miejski Komitet Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojsko­
wego podaje do wiadomości wynik akcji 
o P O S w roku 1933-

W terminie do dnia 15 lipca 1933 ro­
ku, t. j . do chwili objęcia przewodnic­
twa Komitetu przez Komisarza Rządowe 
go, inż. Wojewódzkiego i powołania 
przez niego na sekretarza Zygmunta 
Polta, referenta Wydziału Prezydialne­
go Zarządu m. Łodzi — liczba zdoby­
tych odznak przedstawia się następują­
co: szkoły — 625, wojsko •— 657, z poza 
szkół i wojska — 567 czyli ogółem 1848. 

W czasie od dnia 15 lipca 1933 roku 
do końca roku, dzięki usilne ji dobrze 
zorganizowanej propagandzie komitetu,, , V M EUWVtnV| I 
ilość zdobytych P O S wynosi: szkoły —  c° gwarantuje n ^ r z e r ^ y ^ tfiif y l J o ^ J t a n n 
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915, wojsko 766, z poza szkół i i ^ j J S S i t ^ j S ^ . irfk 
1458. czyli ogółem 3.139. Łącznie w ro 
ku 1933 zdobyto 4.987 P . O. S., z czego 
szkoły 1.539, wojsko 1.423 i z poza szkół 
i wojska 2.025-

Cyfry te w stosunku do zaludnienia 
miasta są niskie, jednakże w stosunku 

P O S zdobytych w r. 1932 w 

dnodni:owy w Amitwonpji, gdzie 
niom osobliwości samego móa* 
rzysiać ozts na wycieczkę *°f<,fpc 
wetpanrwłeigo Bruijgcs. Z At"* 
przez Kanał Kjońsiki do G d y 1 , 

warny w dniu 29 kwjetmia. fi*. W W, 
Bliższych szczegółowych 'w^W-ti* % 

r.ripisy przyimuje biuro W»ft? j. ifi h ' 
Łódź, ul. Piotrkowska 64 c-d Q ' w IS^U 
przerwy — tel. 170-77. « | \ K l 

T Y G I ^ I G L A ^ f t K ^ O : 
Tygter i Glatter, znani po*** i V. \ 

~*t\ fachowcy .futrzanej branzj'. i c ttu.-
osob !^cie dwa razy do roku st- J%\ Wfiw , n Y. Jal 
wyorawionych jeszcze skórek, .^t \ L Indvu,i 
Póte., K a n Ł « i Ros,-d N a ^ . ' ^ J „ " ^ W i 
firma Tygier i Glatter W^t^J^A tfSzL  S Z e d  

.pośrednictwo, nawet t a k i e g o ^ r^^J^Wy ^ nie 

na Walne Zgromadzenie ŁZOPN upływa z on. < J l j r 7 h v 
4 stycznia 1934 r., t. i. na 10 dni przed wyzna-1 u u

x , . j*. , . 
czonym terminem Walnego Zgromadzenia ( H I I Ogólne] liczbie 1719 — Stanowią bardzo 
1934 roku). poważny dorobek obecnego Komitetu 
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BAWEŁNY 
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Poszczególne firmy zachowują całkowita swobodĘ działania. 
i l«t ? t owany od pewnego czasu 

W edyto\vego importu baweiny 
\J! Zjednoczonych dla orzemy-

wchodzi na tory defini-
^l izacji . 

Sii ' a n - i e P°sladów na tę spra­
l i y .^ interesowanymi przemy-
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" ^ J 0 ^ * ^ %n\T ą Projektu jest propozycja 

zmniejsza, a raczej odkłada na kilka lat 
odpływ dewiz, dla Ameryki zaś ulgi, 
jakie nam przyzna, będą posiadały ten 
plus, że zacieśnią, jak każde ulgi, sto­
sunki między naszymi odbiorcami ba­
wełny a tamtejszymi jej producentami. 

Ponadto skierują one niewątpliwie 
w większym stopniu uwagę naszych 
importerów na rynek amerykański. 

Projekt polski przewiduje czas trwa­
nia umowy kredytowej na 

d w a l a t a 
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przy spłacie kredytów w ciągu tr.zech 
lat. Oznacza to, iż należność z tytułu 
wszelkich tranzakcyj na dostawę ba­
wełny, s zawartych przez poszczególne 
firmy w ciągu dwu lat. spłacane będą 
przez trzy lata. 

Jak widać z tego, tranzakcia będzie 
stosunkowo krótkoterminowa, umyśl­
nie, jednak nie chcemy się wiązać na 
dłuższy okres czasu, traktując umowę, 
którą ewentualnie zawrzemy jako pró­
bną'. Gdy próba się powiedzie, będzle-
niv mogli niewątpliwie przedłużyć u-
mowę, względnie może uda nam się 
wówczas zmienić warunki kredytu na 

^ ^ t o [ r ^ n d ^ w ^ V 3 ! . n J . i ?

d , a - . . , R o s z c z e g 6 ! - , 
Z' tyćfi śatriyćh wżftledófy-^tosunkri-j 

wo niewielkie..bfida. rozmiary kredytu, 
obejmą bowiem tylko 

Z O O — 5 0 0 t y s i ę c y b e l 

•% ' n d ywldualnych. W tym też 
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a więc przeciętnie polowe dwuletniego 
zapotrzebowania bawełny amerykań­
skiej przez przemysł łódzki. 

Całkowita swoboda, pozostawiona 
przemysłowi w wyszukiwaniu rynków 
dostawczych, nakazała nam pewną o-
strożność w ustalaniu kontyngentu im­
portu kredytowego. Pomimo, iż niewy­
czerpanie tego kontyngentu nie będzie 
nas do niczego zobowiązywało, . nie 
chcieliśmy stwarzać takiej ewentual­
ności, że tylko część przyznanego kre-

że w razie potrzeby kontyngent 
może być podwyższony. 

— Na jakich warunkach kredyto­
wych tranzakcja zostanie dokonana? 

— Sprawa ta nie jest jeszcze defi­
nitywnie ustalona. „Reconstruction Fi­
nance Corporation" bierze zwykle 5 
proc. od udzielanych kredytów, nie jest 
wszakże wykluczone, że uzyskamy 
niższe oprocentowanie. 

Oczywiście, wobec warunków, na 
jakich kredyt ten będzie w stosunku do 
polskieyo przemysłowca działał.' wszel­
kie wynikające z tego tytułu obciąże­
nia ponosić będzie ten tylko, kto istot­
nie z kredytu będzie korzystał. 

— A czy nie grożą przemysłowi 
względnie. Bankowi Gospodarstwa Kra­
jowego straty, wynikłe z ewentualnych 
różnic ceny bawełny, lub wahań kur­
sowych dolara? 

— Strat wskutek różnicy cen nie 
może być w żadnym wypadku. Prze­
cież regulacja zobowiązań nastąpi we­
dług cen, po jakich zawarte bcdą tran­
zakcje przez poszczególne firmy, które 
całą należność wpłacą do Banku' Gos­
podarstwa Krajowego. 

O ile chodzj o ewentualne straty kur-
sowei ^ 1o NRNŁE grQża* one,.w. większy™; 
stopniu P\I obecnie ^przy .łranx«kckieli 

sztą zabezpieczyć przed niemi, lokując 
wpłacane mu przez przemysł sumy w 
odpowiednich papierach wartościo­
wych, opiewających np. na dolary., w 
złocie. 

— Ile wyniesie zaoszczędzenie od­
pływu walut w okresie kredytowym? 

— Jeżeli akcja nasza obeimie prze­
widziane rozmiary to conaimnlel 

1 5 m i o n ó w d o l a r ó w 
Splata ich. dzięki umowie, odroczona i 
rozłożona będzie na kilka lat. co dla 
naszego bilansu płatniczego ma niepo­
ślednie znaczenie. 

X ^ ^ S S J S ^ S ! & Z W ~ W * • W a n t o w a , J S J M Ż 

wianego projektu rząd I sfery przemy­
słowe? 

— Rząd całkowicie go zaakcepto­
wał i udzielił mu swego poparcia. 
Przemysł łódzki również ustosunko­
wał się do niego przychylnie, bowiem 
opracowane przez nas warunki umo­
wy ze' Stanami Zjednoczonemi. .jak już 
powiedziałem, nie zawierają nic, coby 
mogło grozić przemysłowi ewentual-
nemi stratami, ryzykiem lub obciąże­
niami. 

Z naciskiem podkreślić należy, iż 
przemysł tutejszy, zdając sobie sprawę 
ze znaczenia projektowanej tranzakcji 
dla całej gospodarki polskiej przyrzekł 
całkowite jej poparcie. 

— Jeszcze jedno, ostatnie pytanie, 
F A I U I będzie organizacja tranzakcji z 
Ameryką? O ile wiem, dla. Jej formal­
N E G O P R Z E P R O W A D Z E N I A stworzone bę­
dzie specjalne zrzeszenie przemysło­
we. Czy będą musieli należeć do niego 
wszyscy przemysłowcy łódzcy, konsu­
mujący bawełnę, czy też przynależność 
będzie dobrowolna? 

— Istotnie, faktycznym kredyto­
biorcą będzie owo zrzeszenie, o którem 
pan wspomniał. Bank Gospodarstwa 
"Krajowego zaś udzieli tylko por.ccz«r 
mllf- ; ałó; W 'Jakimkolwiek przymusie na ­
leżenia do tego zrzeszenia niema mo­
wy. Będzie ono miało charakter spół­
ki z ograniczoną odpowiedzialnością, 
do której zadeklarował już swoie przy­
stąpienie szereg najpoważniejszych 
firm łódzkich, i już to saTno wyklucza 
wszelką powszechność, oparta zwłasz­
cza na przymusie. 

Podkreślam raz jeszcze, że poszcze­
gólne firmy będą miały zupełną swo­
bodę działania. Możność poszukiwania 
surowca na rynkach pozaamerykań-
skich, jak i dokonywanie tranzakcyj z 
Ameryką bez udziału czy pośrednictwa 
zrzeszenia w niczem nie będzie ogra­
niczona. 

R. Ma—włcz, 

Rozwiązanie kartelu karbidowe 
Wczoraj zapadł wyrok Sądu Najwyższego. 
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Warszawa, 20 grudnia. 
Wczoraj o godainie 10-ej rano w pier 

wszej sali Sądu Najwyższego rozpoczął 
się drugi zkolei proces przed sądem kar 
telowym. 

Rozprawie przewodniczy sędzia Są­
du Najwyższego Giżycki. W imieniu za­
kładów „Elektro" występuje adw. Prus 
z Katowic. Zakłady Chorzowskie nie ma 
ją obrońcy prawnego, na rozprawie wy­
stępuje jedynie ich 
naczelny dyrektor b. mb. Kwiatkowski. 
Świadczy to o tem, że Zakładom Cho­
rzowskim nie zależy na utrzymaniu w 
mocy umowy kartelowej z zakładami — 
„Elektro". 

Rozprawa dziisiejsza rozpoczęła się 
od sprawozdania sędziego Wawrzkowi-
cza. Fabryka Chorzowska zobowiązała się 
nie sprzedawać karbidu na rynku we­
wnętrznym, wząmian za co. otrzymywała 
odszkodowanie od zakładów ..Elektro", 
które wykorzystywały kontyngent pro­
dukcji, przypadający na fabrykę cho­
rzowską. W ten sposób zakłady „Elek­
tro" uzyskały w kartelu' karbidowym 68 
proc. udziału i miały dwa tfłosy, z czego 

jeden w zastępstwie fabryki Chorzow­
skiej. 

Jako odszkodowanie zakłady Cho­
rzowskie otrzymywały różnicę między 
ceną, uzyskiwaną przez zakłady „Elek­
tro" za karbid, a ceną 300 zł. za bonnę, 
jako faktycznym kosztem produkcji. Wi­
dać stąd jasno, że zysk na jednej tonnie 
karbidu wynosił 410 żł., a zysk ben Cho­
rzów inkasował bez żadnych kłopotów. 

W międzynarodowym kartelu karbi­
dowym zakłady „Elektro" reprezentowa 
ły fabrykę chorzowską, przyjmując na 
siebie zobowiązanie, że Chorzów nie bę 
dzie karbidu wywoził. Chorzów zobowią­
zał się wobec „Elektro", że nie będzie 
postępował sprzecznie z tą umową. 

Ministerstwo przemysłu i handlu, wy 
chodząc z założenia, że umowa Chorzo­
wa z zakładami „Elektro" przyczynia 
się do sztucznego zmniejszenia produkcji 
eksportu karbidu oraz do podniesienia 
jego cen na rynku wewnętrznym, doma­
ga się unieważnienia umowy 

Sąd Kartelowy po przeprowadzeniu 
rozprawy wyniósł wyrok o rozwiązaniu 
umowy między fabryką azotową w Cho 
rzowie a zakładami „Elektro". 

Na wczorajszem zebraniu warszawskiej eicl-
dy zbożowo-towarowej ogólny obrót wyniós, 
2124 tony, w tem żyta 1110 ton Notowano za 
100 kg. parytet wagon-AVarszawa w handlu hur­
towym, ładunkach wagonowych: żyto jednolite 
14.25—14.75, pszenica jednolita 20 50—21. 'pTżt:-
nica zbierana 20—20.50, owies jednolity 13— 
13.25. z-bierany 12.25—12.75. jęczmień kaszany 
13.25—13.50. jęczmień browarny. 15—15.50. 

GIEŁDA ZBOfrOWO-TOWAROWA. 
Wczorajsze notowania łódzkiej giełdy zbo­

żowo-towarowej za 100 kg. loco Lódź: 
Żyto 13.50—1375, pszenica 20.25—20.75, ję­

czmień przemiatowy 13.50—14, jęczmień browa­
rowy 15—15.50, owies jednolity 13.50—J3.75, 
owies zbierany 13—13.50, mąka żytnia 65 proc. 
21.50—22.50, maka żytnia 60 proc 22.50—23.50. 
maka pszenna 65 proc. 31.5O--33.50, otręby żyt­
nie 8.50—9, otręby pszenne 8.50—9, otręby 
pszenne grube 9—9.50, rzepak 46—48, wyka 

Po wywodach sędziego Wawrzkowi-. » w a 15^16, groch polny 21.50-22.5^ mąka 
I V " J " " j • • ł i i I żytnia 65 proc.: tranzakcje 15 ton 22.50, mąka 

cza zabrał głos przedstawiciel zakła- p ' s z o n n a 6 5 proc. tranzakcje 5 ton 33. . 
dów „Elektro", adw. W. Prus z Kato-I Usposobienie ogólne spokojne, (c) 
wic. • 
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Cieliła pieniężna. 
Na wczorajszcm zebraniu warszawskiej gieł­

dy waiutowo-dewizowej tendencja dla dewiz 
przeważała mocniejsza, za wyjątkiem waluty 
amerykańskiej i holenderskiej. Zapotrzebowanie 
na dewizy było nieco zwiększone. Bank Polski 
placil za banknoty dolarowe 5.58 (—3). Noto­
wano: Belgja 123.80 ( + 5 ) . Gdańsk 173.25 ( + 1 0 ) . 
Holandja 357.65—357.60 (—1). Oslo 146 (—50). 
Paryż 34.87. Praga 26.43, Stookholm 150.05 
( + 10). Szwajcaria 172.15—172.18. Wiochy 46.80 
(—3); w obrotach międzybankowych dewizy na 
Berlin 212.26 (—5). W obrotach prywatnych 
marka niemiecka: 211.75 (—5). szyling austriacki 
100,25. korona czeska 26.12 (—3). frank francuski 
34.84 ( + 1 ) . funt angielski w gotówce 28.98 ( - f i ) 
dolar gotówkowy 5.61 (—1). rubel zloty 4.65 
(—1). dolar zloty 8.95 i pól. rubel srebrny 1.41, 
bilon 0.67. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym obroty były 
ograniczone, przy tendencji utrzymanej. Noto­
wano: Bank Polski 81—81.25—81 (—75), Lilpopy 
10.40 (+15) . Starachowice 10.05 (—5); tranzak­
cje nienotowane: Modrzejów 3.05. 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 
procentowych przeważała tendencja mocniejsza 
przy obrotach niewielkich. Notowano: 3 proc. 
Budowlana 38.40—38.50 1+10). 4 proc. dolarowa 
49.45—49.30 (+-30). 4 proc. inwestycyjna zwy­
kła 104 (—25). 5 proc. konwersyjna 52 (+50) , 
5 proc. kolejowa 47.50 (-4-50). 7 proc. stabiliza­
cyjna 54.50, odcinki po 500 dolarów 54.75—53 
(—13), odcinki po 100 dolarów 57 1 pół. 8 proc. 
obligacje budowlane B.O.K. 1-sza emisja 93.—, 
7 proc. ziemskie dolarowe 37.88—37.75, 4 I pół 
proc. Warszawy 54, 5 proc. Warszawy 59.50 
(—13), 8 proc. Warszawy 49.63—49.75—49.63 
(+13) ; tranzakcje nienotowane: 6 proc. dolaro­
wa 58 ( + 7 5 ) , 4 I pół proc. ziemskie 46—46.25, 
4 proc. ziemskie 47.75, 5 proc. państwowa renta 
ziemska 51.50, 8 p r o c . dillonowska 67—67.13— 
67.50, 7 p r o c . warszawska 53, za 7 proc. śląska 
chciano płacić 50.— 

** 
W dniu wczorajszym na łódzkim rynku wa­

lutowym obracano dolarami po kursie 5.58 w 
pliiccniu i 5.62 w żądaniu w godzinach przedpo­
łudniowych i wieczorem 5.58 w płaceniu i 5.60 
w żądaniu. Bank Polski płacił 5.58. Olelda war­
szawska przyniosła dla czeków kurs 5.62,5 
lo trzy grosze niżej onegdajszego kursu), kabel 
3.64. Obroty małe. Podaż materiału dostatecz­
na. Tendencja zlekka słabsza. 

Funty przy słabszej tendencji 29 w płaceniu 
i 29.05 w żądaniu. Inne waluty wafiań kurso­
wych nie wykazały przy jednolite! tendencji 
utrzymanej: marka niemiecka 212 w płaceniu i 
212,5 w żądaniu, frank francuski 34.85 w płace­
niu i 35 w ż?daniu, szwajcarski 172 w płaceniu 
i 172.5 w żadar.lu i szyling austryjackl 100 w 
placeiru 1 100,5* w żądaniu. Obroty walutam 
małe. 

Zlcto w y k a / a l o w c z o r a j zniżkowa tendencje 
zanówno w rublash j ak I w dolnraoii, wskutek 
zwlck<f7t>iiCRo z a o f i a r o w a n i p r z y • prawie' zńpet 
M M W Iraku popytu.- Rubel w .płaceniu,4.65 w 
Żądaniu 4.68, dolar 8.95 w płaceniu I 8.97 w żą 
daniu. 

Łódzkie 8-proc. listy zastawne przy kursi 
45,5 w płaceniu i 45.75 w 

UKŁAD SP. AKC. KAROL STE1NĘR 
z wierzycielami został zatwierdzony przez sąd handlowy w i j i # 

Na posiedzeniu sądu handlowego w 
Łodzi w drulu wczorajszym, pod prze­
wodnictwem sędziego okręgowego Mi­
chała Supersona i przy udziale sędziów 
handlowych — Kindermana i Libracha, 
ogłoszono upadłość firmie „K. E. Phi-
lipp", tkalnia mechaniczna przy ulicy 
Piotrkowskiej 158 1 jej właścicielowi o-
sobiścle — Karolowi Edwardowi PhLlip-
powf. 

Upadłość tę ogłoszono na żądanie 
adwokata Hermana Behrnana,,pełn. wie­
rzyciela Alfreda Zaleskiego, któremu 
upadła firma pozostała winna z tytułu 
zaprotestowanych weksli z własnego 
wystawienia surmę 1600 zł. 

Kuratorem masy mianowany został 
adwokat Michał Lewita, a sędzią komi­
sarzem sędzia handlowy Jan Ring. — 
Upadłego oddano pod dozór policji. 

Jak wiemy, Philippowi ogłoszono po 
raz drugi upadłość, pierwszą ogłoszono 
:nu na początku lipca 1926 r. również nu 
żądanie wierzyciela, upadłość ta zakoń­
czona została układem w dniu 23 lipca 
1927 r., na mocy którego wierzyciele 
mieli otrzymać 25 proc. swoich należ­
ności w trzech ratach. W okresie ku-
ratorstwa pierwszej upadłości aktywa 
przedsiębiorstwa wynosiły 471.764 zł., 
pasywa 790.097 zł. 

Na ostatniej sesji handlowej w dniał 
15 grudnia rb. rozpoznawał sąd sprawę 

upadłości firmy „Przemysł Włókienni­
czy Karol Steinert Sp. Akc". 

W upadłości tej odbyło się w dniu 
24 listopada rb. ostateczne zebranie wie 
rzyciell co do zawarcja układu, które 
jednak do skutku nie doszło, wobec te­
go, iż nie wszystkie firmy zagraniczne, 
wierzycielki masy upadłości, nadesłały 
pełnomocnictwa do głosowania nad u-
kładem. 

W drugim terminie zebrania adw. 
Angerstein w imieniu upadłej spółki za­
proponował wierzycielom następujące 
warunki układu: spółka akcyjna zapła­
ci wierzycielom 20 proc. ich należności 
bez procentów i kosztów w 10 równych 
ratach półrocznych, Mcząc od dnia upra 
womocnienia się układu, jednakże na­
leżności do surmy 500 zł. lub należności 
zredukowane do 500 zł. będą całkowicie 
zapłacone bez odsetek 1 kosztów w 2 
równych ratach trzechmicsięczrnych, 
również od uprawomocnienia się ukła­
du. 

Ponadto, gdyby się okazało, że upa* 
dla spotka w ciągu piecu lat, a miano­
wicie od 1934 r. do 1938 r. włącznie, 
przy rocznych zamknięciach rachunko­
wych, osiągnęła zysk, przekraczający 
kwotę roczną, przewidzianą na zapłace­
nie odsetek wierzytelności zabezpieczo­
nych, wierzytelności uprzywilejowa­
nych oraz na pokrycie ustalonych rat 
półrocznych, minimalną jednak sumę 

ProdMcenci krawatów w ministerstwie 
zgłaszają swe postulaty w sprawie importu 

tkanin jedwabnych. 
W ubiegym tygodniu w minister-1 czem nie ustępuje wyrobom zagranicz-

stwie przemysłu i handlu odbyła s ię ! nym. Obecnie przemysł ten, zatrudnia-
konferencja, zwołana na skutek starań, |jąc dla swych celów tysiączne rzesze 
podjętych przez sekcję producentów J pracowników, wytwarza wysokowarto-
materjałów krawatowych przy central-j ściowe gatunki tkanin krawatowych, 

345.000 zł., to wierzyciele maja 
mać dla podziału w stosunku d° _ 
części 50 proc. ponad tę sunie "* 1 

KŁ, jako ratę dodatkową. . 
Na wniosek adw. KemPNE|L„ 

włowsklego, pełn. wierzycieli 111

 v 

zupełniiła warunki układu tem. "JJ 
sza rata układu płatna będzie v 
KU od daty zawarcia układu, nw Ą 
Jąc na termin uprawomocnienia A 
kładu oraz do czasu ZAPŁACI 
20 proc. należności wierzyciel- J 
no jej będzie wypłacać aKCju 
zysków pod żadną postacią- . ^ w , 

małemi paf| 

Za układem, Z 
zgłoszonemi jeszcze przez ^ \ , i c r i 5 f ' 5 4 0 TM s d Y 

ii?Ho Krudnia 
mm:. l ą z k u 'M 

»HLER°. PRZY I Panu W. poląc 

skiego, wypowiedziało sie - n a . 
11, których należności przyJ« lL M 
5.188.912 zł. z ogólnej ^czby'eeo^\ 
cieli na 6.102,654 zł., wobec cw» 
został prawnie zawarty. . n a i& 

Poza propozycjami uk«acw . $F\T 

niu tem wierzyciele zatwierdź" & • 
zdanie, złożone przez syndsg" 0er*JJ>-
adw. Ryszarda Vogla i m Z - , - ^ 
ka, którego ze względu na oi"» .̂ j 
terjal nie jesteśmy w stanie 
dać*. „„ 

Bilans spółki na dzień 30 c* j u 
zamknięty jest sumą 21.283.' w)" -

Wobec tego, że nikt zjjfl 
nie zgłosił piśmiennego spjYĄ 
układ w terminie ustawowy*"' 
twierdził układ w całe] rozC^^ 
opatrując wyrok rygorem " a . ) e 

wej wyikonalności, na podsf ^OR 
Sp. Akc. K. Steinert w z n o w i 
malne czynności handlowe-

Plerwsz 
Pensjor 

słabszą tendencje wobec większego zaoflarowa 
nia i braku tranzakcji. Wobec zbliżającego się 
ultima rocznego -wszystkie papiery w większem 
zaofiarowaii''.i przy braku nabywców. 

Giełda łódzka notowała wczoraj: budowlana 
?R.45-38.tO. dolarówka 50—4950. stabilizacyjna 
5t.75--5*,.5'i. Bank Polski S2.50—82. Sytuacja w 
dalszym ciągu wyczekująca, (c) 

P A B I A N I C E . 

GWIAZDKA DLA DZIECI. 
Z inicjatywy p. komisarza rządowego R. 

JąbłoAlfKiORp, który- organizuje towarzystwo po­
mocy dla bezrobotnych zorganizowana została 
zbiórka pieniężna na gwiazdkę dla niezamożnej 
dziatwy. 

Zebrane w czasie zbiórki kwoty przeznaczo­
ne zostaną na kupno słodyczy oraz materiałów 
kreliżniatiych. które zostaną rozdane biedjje] 
dziatwie w czasie uroczystej choinki. 

ZEBRANIE W STRZELCU. 
Ostatnie zcbrailie ogólne członków Związku 

Strzeleckie;,!) w Pabianicach nacechowane było 
znaczuem ożywieniem. 

Sprawozdania z działalności pabianickiego 
oddziału Z. S. złożył p. Henryk Kielczewski, Je­
den z najriichliwszych działaczy Strzelca w Pa­
bianicach. Ze sprawozdania wynika, że orga­
nizacja rozwija się pomyślnie i liczy zgóra 300 
członków. Na zebraniu stwierdzono frekwencję 
okoto INO osób. Dobre rezultaty osiągnęła sek­
cja wychowania obywatelskiego 1 fizycznego. 

Sprawozdania po ożywionej dyskusji .przy­
jęto do wiadomości a zarządowi udzielono ab­
solutorium. 

Przewodniczącym pabianickiego oddziału zo­
stał p. .1. Dziatkowski. . 

Do zarządu weszli pozatem pp. H. Kielczew­
ski. Fresler, Maciszewski, Władyka. Pagowski, 
Ucrtncr, l.auer. Frankiewicz, Mik, Jurek. 

W wolnych wnioskach omawiano sprawę 
współpracy z towarzystwem przyjaciół związku 
strzeleckiego oraz konieczność uruchomienia sek 
cji imprez, która w okresie sprawozdawczym 
nie dała spodziewanych rezultatów. 

Ukonstytuowanie zarządu nastąpi w naj­
bliższych dniach. 

KURSY ZA.IEC PRAKTYCZNYCH, 
W czasie od 2 do 15 stycznia 1934 r. zarząd 

pabianickiego oddziału związku nauczycielstwa 
polskiego organizuje kurs zajęć praktycznych i 
rysunków dla nauczycielstwa szkól powszech 
nych Pabianic i okolicy. 

Kursy odbywać sie będą w centralnej pra­
cowni robót ręcznych i rysunków przy szkole 
powszechnej im. Grzegorza Piramowicza w Pa 
hjanicach. 

Zgłoszenia na kurs oraz zadatek w wysoko­
ści 5 zł. należy skierować pod adresem central­
nej pracowni robót ręcznych. ODtata za kurs 
wynosi 15 zl. 

•nem stowarzyszeniu kupców i przemy­
słowców woj. łódzkiego- Sekcja ta zło­
żyła ministerstwu obszernie umotywo­
wany memorjał w sprawie nieudziela-

ŻĄDANIU'WYKAZAŁY I nia zezwoleń na przywóz tkanin jed 

zarówno z jedwabiu sztucznego, jak i 
naturalnego, POKRYWAJĄC nie TYLKO cał­
kowite zapotrzebowanie rynku krajo­
wego, lecz będąc nawet w stanie pro­
dukcję swą eksportować zagranicę-

W dalszych swych wywodach dele­
gacja przemysłowców wskazała na gro­
żące skutki konkurencji zagranicznej, 
podkreślając przytem, że Jedwab jest 
zagranicą znacznie tańszy, aniżeli w 
kraju, że zagranicą premje eksportowe 
dochodzą do 40 proc. ad valorem, że 
konsumentowi krajowemu imponuje to­
war zagraniczny, który w jego psychi­
ce uchodzi rzekomo za lepszy 1 t. d., w 
końcu zaś wyjaśniła, że z chwilą, gdy 
dozwolony i umożliwiony zostanie im­
port zagranicznych materiałów krawa­
towych, — nastąpi formalny zalew, v> 
wyniku czego fabryki tutejsze zmuszo 
ne będą zamknąć swe zakłady, z tak 
wielkim trudem zbudowane, unierucho­
mić swe warsztaty i pozbawić pracy 
oraz możności zarobkowania znaczną 

powiększy 
(1) 

wabnych, przeznaczonych dla fabryk 
do wyrobu krawatów. Z ramienia sekcji 
wyjechali pp.: Borkowski, Schcnnann. 
Cwilling i Weidcngart. 

W konferencji powyższej brali po­
zatem udział: przedstawiciele samorzą­
dów gospodarczych oraz reprezentanci 
warszawskich wytwórców krawatów. 
Podczas obrad omówiono sytuację, wy­
tworzoną w związku z wejściem w ży­
cie nowej taryfy celnej, która w odnie­
sieniu do wzmiankowanych Importowa­
nych tkanin krawatowych przewiduje 
daleko idącą ulgę celną-

Zainteresowani przemysłowcy wska­
zali na szereg bolączek oraz trudności, 
na jakie napotyka rodzimy przemysł 
tkanin krawatowych, który jedynie 
dzięki poprzedniej racjonalnej polityce 
gospodarczej i ochronie celnej zdołał ilość robotników, przez oo 
tak dalece się rozwinąć, żc produkcja się bezrobocie, 
jego pod względem jakościowym w ni-

budzie ogarnięci płomieniami. 
Tragiczne skutki nieostrożnego obchodzenia 

się z benzyną. 
we, którego lekarz po nałożeniu opatrun 
ków przewiózł do szpitala okręgowego. 

I w 
* * 

Drugi wybuch benzyny wydarzył się 
wczoraj w mieszkaniu przemysłowca 
Buhlego, przy ul. Limanowskiego 136. 

Do czyszczenia podłogi przygotowała 
służąca Berta Hausman w dużej mied­
nicy dwa kilogramy benzyny. Pracującą 
służącą dozorowała Joanna Buhle. 

W pewnej chwili miska z benzyną 
zbyt blisko przysunięta do pieca, zajęła 
się ogniem. W Jednej chwili nastąpił sil­
ny wybuch. Na pp- Hausman I Buhle za­
paliła się odzież, kilka mebli stanęło w 
płomieniach. 

Na ratunek pośpieszył pierwszy od­
dział straży ogniowej oraz pogotowie 
miejskie. Podczas gdy strażacy praco­
wali nad ugaszeniem pożaru, lekarz po­
gotowia zajął się poparzoneml, które 
przewiózł w stanie ciężkim do lecznicy. 

Tomaszów M a z o f e i 
UJECIE HANDLARZY SAJ sw$J 

Ostatnio urząd a k c y z o ^ eh * f » 
to wat. że na terenie okoli- ^ j c l K 
sek i miasteczek ukazała s'% j l ^ P s H «kór 
ka. sprzedawana po c e n y i « I.CUOCẐ  
przez Jakichś nieuchwytny^ „/̂ ''Ot̂ ZII s 
mysłowców. - s f t ) « !?K0W 

Poczęto więc pilnie s t r j ^ V°Jlf% / . ^ W 12 
nawet mieszkania p r y w a t n a S - 2 I 
jak przypuszczano, P̂ JM*. i* USOUÎI 
jest spirytus nielegalnej P?V5

 J ' ' ,%t 
Szczególną uwagę 

wieś Kaczkę. 1 istotn 
ka osób, które trudni., 
samogonkl. Przeprowadz°^\vi-vlt' 
dały pomyślne rezultaty- £ tt V 1 ' 
sób trzymane są w tajernn'CL 
du na to. że władze starająI» jii 
tylko wszystkich pośrednik% cji, 
kryć również miejsce p r 0 " 

Dochodzenie t rwa. ,C*U 

REORGANIZACJA 

> K A 1 

^ 10—2 

(gr) P rzy ul. Śródmiejskiej 17 wyda­
rzył się wczoraj ciężki wypadek popa­
rzenia. Józef Antoniak, poczuwszy przy 
wczorajszej lekkiej odwilży bóle reuma­
tyczne, za radą znajomych, w y s m a r o ­
w a ł sobie nogi benzyną (? ) 

Podczas tego zabiegu Antoniak palił 
papierosa i przez nieostrożność — zre­
sztą trudno było w tych warunkach za­
chować ostrożność tak dalece, by opary 
benzyny nie zajęły się od tlącego się pa­
pierosa — spowodował zapalenie się 
benzyny. Ogień ogarnął żywe ciało An­
toniaka, rychło przeniósł się do samej 
butelki, która pękła, parząc jeszcze do­
tkliwiej Antoniaka. 

Domownicy ciężko poparzonego rzu­
cili mu się z pomocą i ogień szybko zdu­
sili. 

Do wijącego się w strasznych bólach 
Antoniaka wezwano pogotowie ratunko-

1 »tV 
POMOCY BEZROBO, 1 . ,f*.rf 

W czasie ostatniej b y t n 0 ^ ^ ^ 
rosty powiatowego im. ^Lepf0!, F 
w Tomaszowie została T^ o Tnit e 

na zupełna reorganizacja «\ „, 
duszu Pomocy Bezrobotny sH 

Pan starosta powołał ^P^CS' ^ 
sobowy zarządu Fundusz" I-̂ AS* 

CHOINKA W KLUBIE » T ,„ 

DR. M 

C f t > cle 

^ V Przyj 

WIANKA' 
Staraniem zarządu KlubVJFJF» £>II 
„Tomaszowlanka'; rfs^l^Z?^ gO „ i UINASZUWIAIIIRIA  u " , i a 

w dniu 15 b. m. w lokalu ^ 
ul. Pałacowej 15 
Ostrowskiego) tradycyjna 0fr •

 ,

V̂ H*SZ,n,fc 
członków klubu- Początek ° * ^ J . ̂OOWRA 

AKCJA O Ś W I A T O W A ^ o j j j 
Tutejszy B . B . W- ^ J ^ I Q 

czasach zorganizował K 1 , 0 \ V N - P ^ ! * < ! 

na przedmieściach Tomas/- ,cn- p 
rych przeprowadza co P Ai\c°lj 
czasu odczyty z wszystkie 6jny cia ludzkiego, kładąc szczek 
n ^ p r a w y ^ k t u a h ^ ^ ^ ^ B ^ C i 

DZISIEJSZA AKADEMJA^ , M 

W dnhr dzisiejszym o * n C :5»„, , I ^ I 
sali Filharmonii odbędzie sie. . 

i e n r 

"JARZĄ 
la Jubileuszowa z o k a z j i , ^ ' J ^ i * ' 6ta 

ry. 

klei znanego poety Iódzkle8° ' ĵel* 
tu, M. Brodersona. . -rzeds** Iłt»I,I. . 

Na akademie przybędą P r / dcle^„r»U 
ry i sztuki żydowskiej \U\C0FYIFIF ratury i sztuki ży 

Clubu i związku II 
dowskkh w Warszawie 
Clubu 1 związku literatów • e , ; c y ' ^ 
dow&Kicn w warszawie »» „j W-FTR. 
części oflcialnei wystąpią , s , ) i 
oraz teatrolodzy. Równie c i ^ 
sie część artystyczna, w K l "' , c h « , ł ., 
JUBILAT, jako recytator własny 
szereg artystów. , . . . c pilf*' 

Bilety do n?.bycla w kasie 

X Dr. 

M I 
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58, PRZY 



układu. n e ^ 
voniocmen» 
su 
-ierzycieli.«" 

; 2 0 X 1 1 
1 9 3 3 

it. 11 

ul . S i e n k i e w i c i a * 0 
Tel . 141-22. 

Jego Ekscel 
D Z E Ś premjera! 

c i 

W roi. gł. Eug. BODO, Konrad TOM, ĆWIKLIŃSKA, Ina BENITA 

Nad program: dodateK dźwięKowy. 
Początek o godz. 4-ej po pot., w soboty, niedziele i święta o godz. i 

ać akcJona r J U 

isracia. . JEJ 
aleml P . f g 
) r z e z a d v k 

[ n i e j b r y d ż o w y . 
FCI°T0

 Krudnia b. r. odbędzie sie w salonach to-
!*^STI - W i ą z k u ' M ? i s t r ó w Przemysłu Włóknistego 

O O L O S I E N T E * 

o SIO 5 ' * 

„JKo. przy ul. Zielonej Nr. Ś a, turniej bryd-
«nów. po lecony z cennomi nagrodami. 

Związku codziennie od F ^ ' ' ' " " i e sekretariat' Związku codziennie ot 
C ' A . A ° 21-ej w terminie do dnia 23-go grudnia br 

WObeC ^ :K 
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^ na olbrzym1 

v stanie 

:1EŃ 30 CZEM 

21.283.267 
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płowym, i 

°REM natyc' 
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Wznowiła 0 ° 
diowe 

Kol u m n a 
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Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi -podaje niniejszem do wńadomości 
powszechnej, że z powodu spełzłych pierwszych licytacji niżej wymienionych nieruchomości 
łódzkich, obciążonych pożyczkami Towarzystwa Kredytowego miaata Łodzi, na zasadzie par. 
9 6 Ustawy Towarzystwa — nieiuchomości tc zostały powtórnie wystawione na licytacje pub­
liczne, które rozpoczną. się od sum nieumorzonych części pożyczek Towarzystwa Kredyto­
wego miasta Łodzi, z dodaniem narosłych zaległości, kosztów i kar i z obowiązkiem spełnienia 
warunków licytacyjnych, 

Licytacje powyższe 'odbędą się przed niżej wymienionymi notariuszami w Wydziale 
Hipotecznym Sądu Okręgowego w Łodzi, przy ulicy Pomorskiej nr. 21, o godz. l l -e j przed 
południem. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne zna;i;dują się w dokumentach Ksiąg Hipotecznych 
odpowiednich nieruchomości, oraz w Biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi, 
przy ulicy Pomorskiej nr. 21 i tamże przeglądane być mogą, 

W razie, gdyby dzień wyznaczony do powtórnej licytacji był świąteczny sprzedaż 
odbędzie się dnia następnego. — 

rmj j i f • • — i m4mt 
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L A M P ELEKTRYCZNYCH 
nowoczesnych modeli 

Po c e n a c h b a r d z o n i s k i c h 

FABRYKA LAMP 

M . B u r a k o w s k i 
P i o t r k o w s k a 3 7 . tel. 121-25. 

Elektrowni na spłaty ratami miesięczne mi- i 

Nr. Nr. 
hipoteczny 
nierucho­

mości 

przy HLICY Yadium 

zl. 

Licytacja 
rozpocz­

nie się 
od sumy 

ZŁ. gr, 

przed 
notarjuszem 

Dnia 

780-A 
|094 
2308 
780-b 
S43-DE 
817-e 

Al. Kościuszki 
KiMńatóego 
Senatorskiej 
Al. Kościuszki 
Karola 
Kopernika 

25,000 
23,600 
10.000 
60,000 
50,940 
86,320 

145.412 
143.732 
60.090 

361.814 
331.916 
553.802 

A. Pinakiewlczera 
A. Pinakiewiczem 
A. Rżewskim 
A. Rżewskim 
A. Pinaikiewiczero 
Z. Noumamnem 

22.1.1934 
30,1.1934 
30.1.1934 

15.11.1934 
15.If.l934 

16.1IM934 

Ł6dż ,dńia 9 grudnia 1933 roku. 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32; T e l , 2 1 8 - 1 8 

Przyjmuje od 8—10 rano 1 od 5—9 w. 
W' niedz. I święta od 9—12 w nojt. 

&r. m e d . 

'Vth i s k ó r n y c h , wenę 

" A D E L E T U t r Z a n e p o w o d z e n i e m na ostatniej r e w i i m ó d 
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^ ; ,^h. p ^ie2 r^ 1
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A K O W S K A 9 0 

ę s k l e p y i 

i N * . , 8 " - * 1 od 5 - 9 wiecz 
I święta od 8—2. 

starają s ' ; (K 

-.A 175, tel. 138-76 
*""»KM„ 1 0 ~ 2 • 4.30—8 w. 
CfV« 6 "suwanie owłf)Sleu'a 
!5V ) 'ailykalną metodi lez 
VLI{ Df,"Cnl<> detektów cery. 

% n . e m n i a n i e b r w i 1 n i S ' 
c . upiększanie -twarzy. 
- nV kryzysowe. 
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" " S u e 

>R. MED. 

P I K 

6 1 cierpienia nerwowo 
QM„„ "ksuaine. 

' i n y P r z y j - 5-

A/- R-, WPD^'V 
al Kil 1 ^ 1 . kil 

^ -EI I 
ci* P,/ 

* i e * ° 1 îcî f ra 

na J&fcA 
nie CieK" v } s ' 
, które! u ( , v o f 

l- Tel. 127-99 
i b £«elklch detektów cery. 

•8 wlecz 
30 

A i k , • ' ' P R O S Z E K 

^ | Z , . K O G U T K I E M 

f=i^3»^USUWA NAJUPORCZYWSZK 

B Ó L G Ł O W Y 

M I G R E N Ę MEWRALOJIC, 

RÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P Ę , P R Z E Z I Ę B I E H I A 

RÓI.E'. A R T R E T Y C Z N E , 

STAWOWE,KOSTNE i T.P 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 

ŻĄDAJCIE ORYOIKALHYCH PROSZKÓW 

z „KOGUTKIEM" 

Nasza sprzedaż gwiazdkowa, to wielka okazja, to rzadjci irafl 

Spieszcie więc wszyscy do firmy .„PAW1'' 

Termin krótki, czas szybko leci,* 

Zbliża się, koniec sprzedaży, nadchodzi 23-ci! 

^™ 

P i o t r k o w s k a 154 
Telef. 141-96 

DR. MED. 

AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE 

Pomorska 7, tel. 127-84 
orzyJmtile od 4—8-e). 30 

MOTOP1R1N-

DR. MED. 

Z . D A T Y N E R 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 59a 
telef. 148-95 

przyjmuje od 2—3 I od 6—8 wlecz. 

D o k t ó r 

20-lec i ^ r c f 

^mi falami 
^ v s . cadlowemi 
' *K^?r: kości, mięśni, ner-

lk % kob[ft,f,Ą2 6 W wewnętrznycl 
L ^ L ^ h l n ^ 0 U d . 

WANLL LLZYKALNEL 

JFE | | MED. 

^O&rui " " " " " " " M 

< q i ? k a 37 
w ^ 3 m U j e 7 _ 8 w i e c z ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pól — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele i święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

Solo F I L F T A C A R T L B O N F I Naru towicza20 
POD PROTEKTORATEM ZWIĄZKU LITERA­
TÓW I DZIENNIKARZY ŻYDOWSKICH w 

WARSZAWIE I PEN CLUBU ŻYD. 
w środę, 20 grudnia 1933 r. odbędzie się 

UROCZYSTA AKADE1*IJA 
z okazli 20-lecia pracy literackiej i artystycznej 

imojiesza BRODERSOMA 
udział b!orq: 

Red. Lazar Fuks W części koncertoweji 
Red. N. Majzel (Warszawa) M. Broderson 

Manger (Rumunja) Rachel Holcer 
RaJzen (Wilno) Br. Rotstatównt 

I. Szyper (Warszawa) Dora Scurl 
Segalowicz (Warszawa) I. Tuukel (Warszawa) 

Red. S. Wagman (Warszawa) 
Red. J. Uger Przy fortepianie: M. Bluminówna 

Cliór Tow. „Szir" pod dyr. prof. I. Fajwiszysa 
Solistka p. Krapiwniczanka 
Początek o godz. 8.30 wiecz. 
Bilety już do nabycia w kasie Filharmonii 

80-4 

ZECIW G R Y P I E . K O T R R O M . | 
5uoin R E U M R T V C Z N V M . 

I 'i 
Dr. 

DR. MED. 

I U U R N I M T R A I UNUITEJ 
C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

LEKARZ 

FOTOGRAFUJCIE SIĘ 
w p i e r w s z o r z ę d n y m z a k ł a d z i e 

B E R H A R D 1 
P i o t r k o w s k a 17 , t e l . 144.11 

[6 pocatóweh— zl 5— 
Do akt Nr. Km 2265/l933/VI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi Leon Wasowski zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10. na 
zasadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w 
dniu 28 grudnia 1933 r. od godz. U-ci 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 30, 
lodbędzie sie .publiczna licytacja rucho­
mości, a mianowicie: Szafy do rzeczy 
z lustrem, toaletki z lustrem, 2 nocnych 
stolików, stolika okrągłego, maszyny 

tdo szycia firmy Singer, lustra ścienne­
go, szafy do rzeczy, obrazu oleodruku, 
kredensu, lustra, stołu, stolików do 
kwiatów, otomany, obrazu metalowego 
2 par firanek, kredensu kuchennego, 3 
par firanek, oszacowanych na łączna, 
sumę zl. 952.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 15 grudnia 1933 r. 
Komornik: 

( - ) LEON WĄSOWSKI. 

_ A _ | A T L F L F I P « " władze Państwowe zatw. 

U O I O T D L e w y D [ J 8 j bewinsonowei 
CHOR. PLUĆ 

R o e n t g e n 

DENTYSTA 

przeniesione na PIOTRKOWSKA 86, 
, tel. 143-63. od 10 r. do 8 wlecz. 

C h l r u r g j a k o s m e t y c z n a 

Piotrkowska J 1 2 i Z 4 
Iprzyjmuje od 5—7. 

30—2 U S U W A N I E O W Ł O S I E N I A 

H. P R U S S 
LECHU ZEBOW I Jffl USTNEJ 

PRZENIESIONA ZOSTAŁA 

i ul. Piotrkowską 14Z 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKA 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperaoj 1 szycie po domach, 

•u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 1 6 , III p. 

http://15.If.l934
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a llui ludil Interesu czyni podobni* wy­
dalać nleumle|«tnle pleniqdze na reklam*, 
nie zaslągnqwszy uprzednio porady fa­
chowca. Kaidy gron wydany na oglosze-
nla -po amatorsku* |ott (marnowanym gro­
nem. O doboru plim, dilolo ogłoszenlo-
wym, rysunku I Ukicl* ogłoszeń praiowych 

MYŚLI ZA WAS U . A . R . 

0 o B i u r a O g ł o s z e ń 
U n i w e r s a l n e j A g e n c j i R e k l a m o w e j 

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 142 
proszę o przysłania grollt llujdrftwonego. prospektu reklamowego 
adres I 

c 
Lokale 

POKÓJ umeblowany, duży, absolutnie 
niekrępujący, słoneczny oddam zaraz. 
Sienkiewicza 29, m. 8, front, tel. 230-97 

TRZYPOKOJOWE mieszkanie z ła­
zienka, służbowym, dwa wejścia, kom 
piętnie wyremontowane, tapety, w 
centrum miasta, na czwartem piętrze 
od 1 stycznia 1934 do oddania. Komor 
ne 500 rb. Oferty sub „Remontowane 
do adm. nin. pisma. 30' 

W WILLI w ogrodzie mały umeblowa 
ny pokoik do wynajęcia. 55 zt. mles. 
Gdańska 94. , , 
DO WYNAJĘCIA: 1) Pokój 25 złotych 
miesięcznie ul. Piotrkowska Nr. 81, II 
wejścje. lewa oficyna, parter m. 26a. 
ŁADNY pokój umeblowany z wygoda­
mi, niekrępujący, solidnej osobie od 
najmę, zaraz. 6-go Sierpnia 29, m. 14. 
ODDAM 2 umeblowane pokoje lub je­
den z wszelkiemi wygodami wraz z 
telefonem. Wiadomość: Zachodnia 39, 
m. 27. " 
POSZUKUJE 2 pokojowego mieszkania 
umeblowanego, ewentualnie 1 duży po­
kój, z używalnością kuchni (rytualnej) 
nie wyżej II pietra z wygodami przy 
inteligentne! rodzinie. Of. sub. „B.G.' 
2 POKOJE z kuchnią z wygodami, sto 
neczne, frontowe do oddania natych-
nilast. Nowo-Targowa Nr. 5. m. 9. 
LOKAL biurowo-skladowy, mirejszy, 
parterowy, poszukiwany od stycznia.— 
Oferty pod ..Centrum'1. 
SALA parkietowa duża do oddania na 
zabawy. Aleja Kościuszki • 21. Dozorca 
wskaże. 
MAŁŻEŃSTWO . poszukuje od zaraz 
2-ch pokoi przy rodzinie, ze wspólną 
kuchnią pod „C. H.'1 , 
POKÓJ słoneczny, ciepły, umeblo-l 
wany z wygodami przy inteligentnej 
rodzinie tanio do wynajęcia. Karola 
20. 

Posady i 
M 

POTRZEBNA zdolna manikurzystka zu 
gwarancją od zaraz. Pomorska 8. 
POTRZEBNY pracownik męski i mani 
kurzystka na stale w zakładzie fryz­
jerskim. Zawadzka 12. 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski za 
raz. Piękna nr. 17. Zakład fryzjerski. 
POSZUKIWANA natychmiast służąca 
umiejącą dobrze gotować. Zgłaszać się 
przy ul. Wólczańskiej 17, ,w podwórzu^ 
I piętro. i 
POTRZEBNY fryzjer damski na stalą 
pomoc od zaraz, Andrzeja 10. 
POSZUKUJEMY zastępców do sprze 
dąży artykułu masowego zbytu na ra 
ty. Praca nadaje sic również dla pań. 
Gotówka nicwyinagana. Znaczne moż­
liwości zarobkowania zapewnione. — 
— Zgłoszenia osobiste Łódź, ulica 
Piotrkowska 71, prawa oficyna, mics: 
20, III piętro, w godz. od 10—1 i od 
3—6-cj. i • 

POTRZEBNY pracownik t$; 
tale pomoce 

BUCHALTER, rutynowani ^pU 
na stanowisku ma jeszczt- j a f m 
nych godzin. Za uznanie itoJ" il 
rantuje .kaucją. Oplata ftfJ';A 
Leon Krel. Piotrkowska »°-^-

POTRZEBNA panienka lub tancerka do 
baletu wysoka ciemna do lat 22. Zglo 
sic Traugutta 16. m. 20 od 3—5. • 
WYCHOWAWCZYNI z długoletnią 
praktyką i pierwszorzędnemi referen­
cjami poszukuje posady. .Zgłoszenia te 
lefoniczne 159-74, od godz. 9-ej rano 
do 3 po południu. 20 

tanio do wynajęcia, rozmiar 23/10 m 
kw. po 900.— zł. rocznie. 

Drewnowska 77, H. Kaszub. 

KRÓLEWSKA WIZYTA W JUGOSLAWJI 

LECZNICA 
chorób 

u s z u , n o s a 

I g a r d ł a 

z e s t a ł e m i ł ó ż k a m i 
Lekarze ordynujący! 

Dr. Dr. A. Wołyński, J. IMICH 
PIOTRKOWSKA 6 5 , -

f r . I p . T e l . 1 7 4 - 7 4 | 

Do akt Nr. Km 2317/1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rewiru 16. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22. na zasa­
dzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że w 
dniu 4 stycznia 1934 r. od godz. 13-e] 
odbędzie się licytacja publiczna rucho­
mości w Łodzi, przy ul. Łąkowej 1 a, 
składających się z 2-ch biurek, 2-ch 
szaf żaluzjowych gumy do żucia firmy 
„Faworit'' i inn. oszacowanych na łą­
czną sumę zl. 680.—, które można ogJą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze-] 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 15 grudnia 1933 r. 
Komornik: 

(—) Tadeusz Łokuclewskl. 

c 
Kupno I sprzedaż 

DO SPRZEDANIA zakład fryzjerski ta 
nio z powodu wyjazdu centrum Piotr 
kowskiej. Wiad. w Akwizycji Fuchsa, 
Piotrkowska 50. 
PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy l meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze­
szkadzających. — Ogłoście ,o tem w! 
„Republice' w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze je sprzedacie. —| 
Ogłoszenia w „Republice'' dają zawsze 
dobre rezultaty. 

SZKIELET karoserii autobusu, nowy, 
sprzedam tanio. Piotrkowska 261. Banu 

Z okazji przyjazdu bułgarskiej pary królewskiej do Jugoslawji, jugosłowiański 
król jugosłowiański Aleksander zorganizował polowanie dla swych gości. Na 

zdjęciu widzimy obie pary królewskie podczas polowania. 

O E S P O R A D N I E ttZECIWGRU2UCZE S B 

t m i M U J A W / Z Y / T K K H B E Z P Ł A T N I E 

K U P N A L E P K Ę P R Z E C i y C R U Z L K r 

SPRZEDAM dom murowany 1 drew­
niany, ogród owocowy z powodu wy­
jazdu. UJ. Marcina 7. 

SZUKAM motocyklu używanego w 
dobrym stanie. Oferty zgłaszać Piotr­
kowska 176, Sieradzki. 

L A K I E R N I K H A L A R Z 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

P I S A N I E S Z Y L D Ó W 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7. m. 2, parter (Koziny). 

PENSJONAT Różana w Włodzimie-
rzo, poczta Przyglów, otwarty w se­
zonie zimowym.' Slizgawska, Sanecz­
ki. Narty Informacje poczta lub w 
Łodzi, tell. 191-16- lub Piotrkowska 
132, Tochterman. 

ZAWIADAMIAMY 

Sz Klientele. «* " ^ w y ­
trwałej ondulacji n° v y W t f 
techniki na pare. P " T n i c po # 
wuje sie pierwszorzędni ^ 
nach konkurencyjny**- iiVM 
pracuje p. MAKS z »£™ S z .K* 
Polecamy się VrtW°,PoiS,'. 

ZRZESZENI raYffiąj. 
Pasaż Caslna, Piotrków 

Pocztowa 

^ ^ b i i f ^ f 

SPRZEDAM okazyjnie f u - ^ 
rami w bardzo dobrym si« , 
mość: ul. Zielona 65. m-
godz. 4-ej do 8-ei wlecz 

DROBNE ogłoszenia ^J!Sb<^ v  
sa najlepszym . n a l t a n s t f & J J * I* fc * _8esję, 

l^ic 1 
Ko, 

' f ^ - a c 

są najlepszym . na j tańs i '„ • > « , g * sesję, 
zetknięcia zalnteresowag; 1**1 C ^ a l n e g c 

™ * i . 1 r u S ł « t c 

S > 1

 g 6 n e 

w tol 

Kto chce: l) znaleźć loka w * 
lokatora, 2) znaleźć -*!HD»-M 

pojedynczy pokój, 3) łj 
chomość lub rzecz, 4) V poW «r 
wiek okazyjnie. 5) a°sV

 tit&0 
wyszukać pracownika -*" W%Ą 
da drobne ogłoszenie ^U^:* 

nej łódzkiej firmie MA r f li) 
daż apara 

J U C Z N A f)cZn', 
tów fotograf^jak^yt 

Piotrkowska 82 (w pod* 
190-82. 
190-82. <jft |C 
PODHURTOWNIA .ty-°jX» J "'|0' 
Wytrzyc, Łódź, Piotrko^W . 
163-49, poleca wszelkie 
niowę. 
SPIESZCIE panowie l pi $ 
sanie, 30 gr. .golenie, 
70 gr. manlcur. P i o t r k o * ^ * ^ ! ) 
dwórzu.__ 
RUTYNOWANY buchaj1^ 
bilanse, zaprowadza ksj ̂  ^ v 
Umiarkowane wynagr 0 0 , Bfif 
nić 243-77, od 2-e] do 4-« 
wieczorem. 
NIEŁADNEGO, lecz ^ ' f S ^ S * 

o, tylko latami, s i ł y 
' 2*""' radości życia, pozna ^oP.j t 

chętnie wyjechałaby 
charakterze towarzyszjjl^Oo »p 
DO FABRYKI opatentofUp* 1 1 

v/ego artykułu poszukui r t

0rtj!>^» 
kapitałem. Oferty p o j t ^ ^ ' ' m 

i ;cil>a kr""' - u p 

i,nyt;jom l s j i 

J^J^zemr 
' h p . y Projel 

OKS rfJ°vvar 

E 4 ^ a r 

1 ^ o j e k t 

PRZYBŁAKAL sie P ' e S < ; V 0 

łapki. Odebrać^ można « 
czańska 43. 

WŁADYSŁAW M l K O l M ^ ^ ' 
legitymację wyd. W 
bocla. ^ - - ^ 7 tfc^». ji 
UNIEWAŻNIAM z a g u ^ r A l * " 
zł. 20 z wystawienia P\u W j 
dn. 31.XII.1933 r. M. 
skiego 100, 

31/XII wystawca R°7 n je M 
sandrów kuj. na z l c c 

który unieważniam 

S t ° s U n e 

d o | 

0 ^ieni e 

a b yw a i 

W y ; 
c 

SUt 
sto ri 

e b y / 1 

y 

UD71ELAA1 lekcji i korepetycji, przy 
gotowuję do egzaminów. Szybkie po 
stepy zapewnione. Cena przystępna 
Oferty do administracji Republiki sub! 
i.Odpowicdzialna" 

ZAKOPANE. Pensjonat 
pówki 19. Bieżąca woda. Wykwintna 
kuchnia'. Ceny przystępne. Zarząd 
właścicielu 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki fi-
.Nellin'' Kruczy ki, matematyki, języka niemieckiego 

przedmiotów ogólnokształcących. — 
Przyjmę też posadę nauczycie- do 
mowego. Piotrkowska 103. m. 37. 

Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24. 
I sportowy 136-44: referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika'1 68-148. _ 

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zl, 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5 . - . zagranicą zł. 10.— .Republika" t 
..Ezpress'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

R S W 

I A H a r n i 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje beda 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogtoszp.ń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. J wniesione będą naipóżnlel oi^K0 K** 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W, tekście — 50 gr. za wiersz mm. N a ' od ukazania się p i erwsż« dpi^ztjt^ft 
»tronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe * zaślubi-1 niezwłocznie po ukazaniu ^ JP.ftjp J 
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Zą zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagTan i rcne 
100. proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administncla nie odpowiada. • . • 

samej treści %gSf$ fi 
Omyłki, które zasadniczo n>° łada"' 

° g , 0 S 2 rap a . a t t .u U b P rw^ia 

W S * » ' 

Za wydawcę: Wydawnictwo „ P . lika", S p . z o g r , o4p. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", s p . z o g r , odp. w. Łodzi. P l o t r ^ ° 
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